
N“ 13. Kraków 18 Stycznia —- Czwartek, Rok 1872.
9uma  wyohodsi 3 o 4 * I« a ttlo  wiacsór {wyjąwsay isisM ela i dale iw łą tesn e i) 

Sajacr pojedyaaay w K ra k o w ie '!  we L « u ? ! e  kontq j*  lo  seatów.

S » * * « w » » e s p f tte  w y s a o s a s  
rocsaie sir. 20 — kwartalnie sir. 5 — mieaięesnie sir. 2

^ f c w ' o X ^w ^ljoaoyr„Ć żaśu^rooauie złr- SI — kwartalnie złr. 6 0 .  38  — miesięcznie złr. 2 -
■i 2?«®ata w państwie Austryaekioia „ » ®4 ~  » », ® ~  * », * Jjj' *
>. *  .  do Prus i R aasay aiamiesfe. „ tał. te sg r .so  „ tal. is g r .s  „ Ss.. 1 sgr. t 

.  Francy! i  Aaglii „ fras. 103 „ iraa. *7 „ ii aa. lo
i- * Belgii. Wioch i Sawajesryi „ ,  -ao w r> so » * 7
0 a pieniedsnsi p rz esy ła n e  być winny frm<n da  idm iaistracyl „ o z a s u "  — Ł t a t y  reklamacyjne

** aSgzapiocsśtowEEe aie ulegają frankowania. — M a tó w  aiefrankowanych ale przyjmuje ci§.
.1% — _ _ _ S ___W — W  m / a  A n 1,®  *> S „ C n w A n ł w e

M ■------ ------- O  V  . ----------------------------------------------------------------  -  —

g lę k o p iw s a  nadsyłane Eedakoyi, nie swracąją alf1 i nisscsone będą.

H7AJ5liA u
R v e a i M K e r a f l q  p a ^ y j m a s j ą s

W Krakowie': Bióro Adminiatra&yS.oa*scŁ pray 12I.Bćżaacaj w demu pod Ł. 4 » ;  Księgarnie: pp. J. CseeŁs 
w Rynku, J. Wilda prsy ul. Qrodikiej, Bióro zleceń A. P. Świerczewskiego i Sp. przy ul. Szewskiej N. 307 
i handel p. M. Dworskiego w kamienicy hi. Jabłonowskiego w Synku; tndsiek wszystkie Ursęda' poczt, gnstr.
a « < o c M a i s  (inseraty) wsseikiego rodzaju, przyjmują się aa opłatą: sa miejsce wiersza drobnego (pętu 
ss jednorasowe amiessesenie po s centów, sa następne po 8 centów, eras sa opłatą nsletytofci stęplowr 

po £ 0  t-antów od każdorazowego ogłoszenia. Wypłata w Krakowie,
we Lw ow ie  w Ajencji „ozasu“ p. Ant. JPiątkoietki prsy 

In p. A. Ofipslik Wollzeile i i  1 w Pradze Ferdinands - Strasse
^ isK S iia seK a tę  a © g««eaem iB  
placu Katedralnym pod L. Sl .— W
Nr 38— Na Francyę i Anglię w Parysi wny pm&owcin mne. jmczKctwct, nue uu roni oe JjOui »  1.— 
Zaś tylko o g ł o s z e n i a :  w Wiednie „Neumirkt Nr 11*, w Hamburgu, Frankfurcie n. M:, w Berlinie, 
w Lipsku, Bazylei (Szwąjcarya) i Wrocławiu pp. HatuttuUin i Poyl.r, w Wiedniu Z. Kotkowski, Stadt, 
AuwinkelN. 3 1 .8. Motet — w Berlinie. Hambargu.Monachlnm i Norymberdze p. Rudolf Mots* — w Frank

furcie nad Menem L, Daub* p. G.si C»*.

K r a b ó w  1 7  s t y c z n i a ,

' Rozprawy adresowe skończyły się. Projekta 
adresów zostały w obu Izbach Rady państwa 
bez zmiany przyjęte. Pomimo tego pozornego 
zwycięstwa większości', program stronnictwa 
w adresie Izby niższej postawiony, nie posu
nął się naprzód, przeciwnie, według wszel
kiego prawdopodobieństwa cofnąć się musi, 
przynajmniej chwilowo.

Stanowisko przez delegacyę polską zajęte 
wobec połączenia kwestyi galicyjskiej ze spra
wą reformy wyborczej, i Oświadczenie rządu, 
ie niewzruszenie obstawać musi przy .progra- 
macie w mowie tronowej wyrażonym, wpły
nęły stanowczo na położenie rzeczy, które 
bądź co bądź jest inne po przyjęciu adresów, 
aniżeli podczas ich układania, i w każdym 
razie pomimo wygranej, dla widoków stron
nictwa większości mniej korzystne.

Najlepiej się to okazuje z artykułu N . f r  
Presse, o którym już wzmiankowaliśmy we 
wczorajszym „przeglądzie." Dziennik ten, któ
ry jest oczywistym strategikiem stronnictwa, 
i taką też odegrał rolę w kampanii adresowej, 
rzuca niejakie światło na dalsze plany walki, 
która się dyskusyą w Izbie niższej dopiero 
rozpoczęła. Odzywa się on do tych, co zbyt 
sangwinicznie szli do szturmu z okrzykiem- 
„Reforma wyborcza i rezolucya galicyjska! 
jak gdyby nieprzyjaciel był już swoje reduty 
opuścił, a których jak mu się zdaje oświadczenie 
Polaków przeciw wyborom bezpośrednim nie 
jako wytrzeźwiło. Nie uważa za stosowne za 
głębiać się w domysły, jak mogli Polacy za
jąć to stanowisko, albowiem musieli chyba mieć 
„wysoko u góry" punkt oparcia, i otrzymać 
zapewnienie, że zarówno jest się gotowym, przy
stać na rezolucję jak opierać się reformie 
wyborczej. To przecież znaczy nie znać naj
ważniejszych ewidencyj — mówi N . fr . Presse:

Reforma wyborcza zosta ła  przez mowę tronową 
w program rządowy w ciągniętą: autentyczniejszej 
wskazówki nad tę być n:e może. Ale rezolucya 
galicyjska będzie w komisyi konstytucyjnej przez 
ministerstwo w bardzo koukrttalny sposób trskto- 
waną. Wiadomą już dzisiaj ta  odpowiedź przez Ce
sarza potwierdzona przy ukonstytuowaniu się nr- 
nisterstwa Auersperga. Są to fafeta.

Faktem atoli jest także, że sejm galicyj
ski nie został rozwiązany, że korona poleciła 
przy ukonstytuowaniu ministerstwa Auersper
ga, aby krzesło po p. Grocholskim nie zo
stało opróżnione, a przeto delegacya galicyj
ska w tym samym charakterze weszła do 
Rady państwa, w jakim ją sejm galicyjski wy
syłał. Mogła delegacya nie wiedzieć i nie wie 
zapewne, jak w komisyi konstytucyjnej mini
sterstwo na rezolucyę odpowie, ani też, na co 
się w tej mierze zgodziła Korona; ale to wie 
i znów jest to faktem, że mowa tronowa 
wciągnęła w program rządowy zaspokojenie 
żądań Galicyi, że uczyniła to oddzielnie i 
przed reformą wyborczą, którą naznaczyła ja
ko zmianę później dopiero przygotować się 
mającą. Autentyczniejszej wskazówki dla de- 
legacyi być nie mogło. Oto są fakta, które 
aż nadto tłómaczą stanowisko naszej delega- 
cyi zajęte wobec owego połączenia rezolucyi 
i reformy wyborczej, które było oczywistym 
dowodem chęci, aby pierwsza służyła tylko 
za środek do osiągnięcia drugiej. Nie potrze

bowali więc Polacy mieć pleców „u góry", 
ani żadnych zapewnień innnych prócz mowy 
’Tonowej, aby postąpić w myśl adresu swego 
sejmu, którego byli i są przedstawicielami.

Faktami na fakta N. fr . Presse odpowie
dzieć możemy. Postawiwszy je, pisze ona da- 
lej:

Kto się ieh trzym a, niepotrzebuje silić się, aby 
widzieć, że ustępstwa Galicyi w tedy tylko odmó- 
wioneby zostały, gdyby się im polscy deputowani 
sprzeciwili, w takim  razie atoli rząd nie mógłby 
dalej z delegacją  się układać. Ze względu na tę 
ewentualność, trzeba przedewszystkiem rózszerzo 
ną ustawę o wyborach z konieczneści przeprowa
dzić jako średek bezpieczeństwa, nie przesądzając 
przez to w niczem bezpośrednich wyborów. Prze
ciwnie, przygotuje się przez to tylko reformę wy
borczą. Nie potrzebujemy dowodzić, jak  bardzo le
ży nr ni ua sercu interes reformy wyborczej, ale 
interes ten nie wymaga niewczesnego usiłowania, aby 
ją  zdobyć natychm iast, lecz tylko sposobu postę
powania zapewniającego skutek. Po Bianowisku 
zajętem przez Polaków, niech dobrze się namy
ślą najnatarczywsi, czy dzisiaj większość potrze
bna dla naszej reformy osiągniętą być może. 
Jtże li są jej pewni, mogą liczyć na nasze po
parcie. Lecz działać bez względu ca udanie się 
lub niebezpieczeństwo parlam entarnej klęski, nie 
może stronnictwo, k tóre przez okoliczności jest 
skazane istniejący gabinet popierać. Z takich uwag 
zapewne wyszło oświadczenie prezesa ministrów 
imieniem rządu. Przypuszczamy, że polega na lo
jalnym zamiarze nie dopuszczania zwodniczych opi- 
aij, ale żeby trzym ając się rzeczywistych stosunków, 
strzedz pierwotnego programatu rządu.

Strategia N . fr .  Presse dość wyraźna. Ta
kie dać ustępstwa Galicyi, aby delegacya na 
nie zgodzić się nie mogła. Nowellą bronić 
się od secesyi. Na klęskę się nie narażać po- 
spiesznem działaniem, „skoro stronnictwo oko
licznościami jest skazanem popierać istniejące 
ministerstwo." Okoliczności te wskazaliśmy 
dawno: większość w Izbie jest mniejszością w 
kraju. Ba, żeby nie ta okoliczność, gdyby to 
można panować innj'm sposobem jak popie
raniem tego gabinetu, inaczejby na oświad
czenie ks. Auersperga odpowiedziało stronnic
two. Ale wobec stanowiska delegacyi polskiej, 
nic innego nie pozostaje, jak przyjąć „pierwo
tny programat rządu," dopóki za pomocą od
rzucenia rezolucyi a zastosowania nowelli nie 
dojdzie się do zupełnej supremacyi lub... do 
nowej kryzys.

IQ 1BSP01D B IG T ! CZASU.
D ę b i c a  14 stycznia.

{W. T.) Odrębność naszego kraju cechuje się cd 
reszty prowincyi przedlitawskieb także i w dziedzi- 
Eiie zaprowadzenia nc-taryatu, atoli w sposób, jak 
zwykle niepomyślny. Kiedy w innych prowincyacb 
Austryi zaprowadzona ustawa hipoteczna, rozwi
nięte stosunki handlowe i przemysłowe po wsiach, 
miasteczkach, bliskość siedziby notaryusza pożąda 
ną czynią i dla tego pomnożenie siedzib notaryu 
szów za stosowne uważać należy; u nas ustawa hi
poteczna dla całego kraju dopiero sankeyonowaną 
być ma, a wprowadzania jćj w życie z powodu 
wielkich kosztów podług przybliżonćj rachuby do- 
jie ro  w przeciągu la t sześciu lub więcćj spodzie^ 
w tć się można. O handlu właściwym tylko w więk 
szych m iastach, o przemyśle tylko w zachodniej 
części kraju i to sporadycznie mowa być m iźe.

Stosunki takie nie mogły wywołać po t,ze ly  po 
mnożenia siedzib notary uszów nawet tam, gdzie łu 
dność czysto rolnicza, biedna, interesa prawne na

przemianie stosunków spadkowych, na kupnie i 
sprzedaży gruntów lub darowiźnie takowych ogra
nicza. Jeżeli więc notaryat w Galicyi tych korzy
ści nie przedstawia, jakiemi w innych prowincyacb 
państwa austryackiego się cieszy, i po latach 20 
takowych spodziewać się nie można; jeżeli nota- 
rjusze . po małych miasteczkach z czynności czy
sto notary alnych tj. z aktów netaryalnych w prze 
cięciu nawet tyle rocznie nie zyskują, iżby pisarza 
opłacić mcgli, a nowa ustawa notaryalna, jak  to 
3ch miesięczne doświadczenie uczy, ledwie o 2—4 
ak ta  notaryalne czynności ich dotąd pomnożyła, 
jeżeli dalćj podstawą obecną ich bytu, prow adze
nie procesów jest, które sąd wyższy na nalegania 
licznych zastępów stanu adwokackiego naw et tam 
gdzie w miejscu dwu adwokatów nie ma, chociaż 
bez podstawy praw a jako pobątne pisarstwo suro
wo karci, pociągając notaryuszów pod śledztwo 
dyscyplinarne, zaś pertraktacye i polecenia sądowe, 
przez zaprowadzenie Bądów pokoju na takowe mo
że w roku może we dwu łatach przejdą, a podług 
ustawy notaryalnćj z 25go lipea 1871 przy zapro
wadzenia procedury w Radzie państwa już przyję
tej, na komorników (Gerichtsvol/zieher) przejść 
mają: dziwić się należy, że aż 30 przeszła adjunk- 
tów w zawód ten się rzuca, kiedy w sądownictwie 
i na obecnych stanowiskach pewność mają otrzy
mania płacy znaczniejszej przez dodatki z powodu 
drożyzny, jak  to dzienniki kilkakrotnie wspomina
ły, o czem mowa tronowa napomknęła, biedy a- 
wanse częste i prędkie na samoistne stanowiska 
ich czekają, i przy zaprowadzeniu nowej procedu
ry wygodniejszą i lżejszą pracę mieć będą, kiedy 
wreszcie rozw ijająca się czynność sądowa raczćj 
liczbę sędziów pomnożyć nie zaś zmniejszyć wska
zuje.

Zaiste adjunkt ten, który karyerę sądową zmie
ni na posadę notaryusza, da dowód wielkićj nieo- 
ględncści na przyszłość swoją. Zapewnie kierować 
aim musi jakaś konieczność wypędzająca go z gro
na najpoważniejszych, obok tylu od roku 1846 z 
piedestału strąconych powag, niezachwianie w co
raz świetniejszym blaBku stojących członków spo
łeczności naszćj. Obecnie korzyści materyalnych 
notaryat nawet tyle na drodze legalnćj nie przynie
sie, ażeby adjunktowi sądowemu a tem więeój sę
dziemu powiatowemu jego stanowiska nie zazdro 
ścił.

Dla tego sądzimy, że wielu za posady iaji udzie
lone podziękuje, rozpatrzywszy się bliżćj, że pod
waliną najgłówniejszą m ajątku notaryusza na 
dwóch lub trzech powiatach, nie notaryat, lecz o- 
żenienie, lub jego własny m ajątek jest, że obe
cnie na jednym powiecie t e n  mnićj spodziewać się 
może tak  urojonych korzyści. Bliskie i konieczne 
przesiedlenie adwokatów do miasteczek, przydzie
lenie pertraktacyj i poleceń sądowych innym czyn
nikom, nawet w lepszych miejscach zredukuje do
chód notaryusza do kwoty 1000 złr. się zbliżającćj 
W takim stanie rzeczy o zabezpieczeniu przyszło
ści dla siebie i famili notaryusz myśleć nie może.

Przeciwnie, sądownictwo jeżeli w całój Europie 
doznaje poważania, niemniej w każdym kraju, na
wet i ajgorzćj finansowo położonym, przy każdój 
sposobności coraz lepićj uposażane zostaje i być 
powinnno, bo w przewrocie wszelkich stanów i za
sad ono jedno stanowi opokę, o którą pojęcia 
idealne ustroju społeczeństwa się opierają.

W i e d e ń  16 stycznia.

Jak  Bię pokazuje, wiernokonstytucyjni nie my
śleli chyba nigdy n a  Beryo o ugodzie z Galicyą. 
Wczorajsze rozprawy adresowe pokazały to naj
dobitniej. Pomijając, że w Izbie wyższej nikt nawet 
nie wspomniał o Galicyi, w Izbie deputowanych 
powszechne zapanowało m ilczenie, kiedy poseł 
Zyblikiewicz wykazawszy publicznie, że wierno 
konstytucyjni ofiarują Galicyi za wybory bezpo
średnie nie jak ie  koncesye, ale tylko czczy fra
zes. Nie znalazł się żaden z posłów, aby na owo 
wyzwanie: Mc Rhodus— hic salta  — choćby z dale
ka tylko natrącił, co wiernokonstytucyjni Galicyi 
ofiarować zam ierzają. Poseł Mende, osobiście przy

party, zdobył się na śmieszne wyznanie, że Niem
cy ofiarują Galicyi skłonność (die Geneigtheit) do po
rozumienia się. Jeżeli poseł Zyblikiewicz m iał—, 
jak się zdaje — jedynie na celu, wykazać, że Niem
cy nie myślą o żadnych koncesyach dla Galicyi, 
to cel zupełnie osiągnął, bo nawet sprawozdawca 
komisyi adresowej p. H erbst nie zdobył się na 
żadną kategoryczną odpowiedź, lecz rad  nie rad 
zamknąć się musiał w ogólnikach nie należących 
do rzeczy.

Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie, będące organa
mi stronnictw a wiernokonstylucyjnego, potwierdza
ją aż nadto widocznie, że stronnictwo to mając 
ugodę galicyjską codziennie na ustach, nie miało 
jej nigdy na myśli. Nie znalazł się żaden dzien
nik, któryby wczorajsze rozprawy należycie ocenił. 
Jeden pisze, że p. Zyblikiewicz chciał złagodzić 
wrażenie mowy p. Czerkaw skiego; drugiem u się 
zdaje, że Polacy chcąc uzyskać koncesye, powinniby 
byli wczoraj już za adresem i wyborami bezpośre
dniemu głosow ać; trzeciem u się zdaje , że Polacy 
mniej szorstkie zajm ą stanow isko; żadnemu zaś 
z dzienników nie udało się pochwycić istoty rozpraw 
i tyle przynajmniej podnieść, że wiernokonstytucyjni 
chcąc przyjść do porozumienia z Polakam i, nie fra
zesami ich zbywać, lecz oświadczyć powinni, co i 
ile Polakom przyznać należy. A rtykuły dzisiejszych 
dzienników —  a wszystkie zajm ują się bardzo gor
liwie wezorajszemi rozprawami—  dowodzą tylko te
go co poseł Zyblikiewicz wczoraj zamierzył dowieść, 
że wiernokonstytucyjni radziby wprawdzie wyłu
dzić od Polaków zezwolenie na wybory bezpośre
dnie, że zaś ze swej strony o wzajemnych dla G a
licyi koncesyach ani jeszcze pomyśleli. Pod tym 
względem powinszować można p. Zyblikiewiczowi 
zupełnego sukcesu. W czorajsze rozpraw y otworzą 
oczy naw et tej szczupłej ilości osób w kraju, k tó 
re porozumienie z wiernokonstytucyjnymi uważały 
sa spraw ę tak  łatw ą i bliską. Nadmienić winniśmy, 
że Polacy wczoraj w trzeciem czytaniu głosowali 
przeciw adresowi.

P . P retis, dawny m inister handlu w gabinecie 
hr. Potockiego, obecnie nam iestnik w Tryeście, 
mianowany został ministrem skarbu w miejsce p. 
Holzgethana. Nominacya jego  już ma być ogłoszo
ną ju tro  w Gazecie W iedeńskiej. P . Holzgethan, 
jak  wiadomo, zostaje wspólnym ministrem skarbu 
w miejsce hr. Lonyayą.

Z W o ły n ia  6 stycznia.

Dzienniki moskiewskie ogłosiły ukaz Cara o po
borze rekrutów w całem państw ie po 6ciu z tysią
ca. W ykonanie jednak tego inaczej w każdej dzieje 
się gubernii. Zależy to bowiem od gubernatora i od 
całego adm inistracyjnego łańcucha kończącego się 
na policyjnym dziesiętniku i staroście wiejskim. 
Co do wołyńskiej gubernii wydano rozporządzenie, 
aby tym razem  nie bardzo ściśle stosować się do 
ogólnych przepisów dotyczących poboru rekrutów, 
byle tylko wymagana przez rząd ilość rekrutów  
dostarczoną została niezwłocznie. Przepisy te  po 
zniesieniu poddaństw a głównie zależały na tem, 
aby tylko synowie osiadłych włościan na rekrutów 
brani by li; zaś ci, co nieposiadają gruntu, do tej 
powinności nie byli pociągani. Była to niby myśl 
wszczepienia w młodego żołnierza większej ener
gii i gorliwości do służby wojskowej, gdyż posia
dacz ma rozumieć obowiązek bronienia własnej 
ziemi. Dawniej oddawano najgorszych ludzi; w 
w iosce, pragnąc w ten sposób zapewnić spokój 
włości.

Co do poboru rek ru ta  z gmin izraelskich pozwo- 
lonem było dawać zastępców, lub za każdege nie 
oddanego w porę rekru ta  zapłacić 400 rubli. Te
raz z ł ś  postanowiono, aby zastępców od żydów 
nieprzyjmować, a za każdego nieoddanego rekruta 
z gminy żydowskiej wyegzekwować po 800 rubli 
sp łaty .

Gdy niedość jeszcze się udaje moskwicenie ziem 
polskich, gdy najsurowsze ukazy nie są zdolne 
przeobrazić tego co ukształtow ały w iek i, ani ze
trzeć cechy zupełnie odmiennej całego k ra ju : 
nie przestają wysilać się Moskale na dziwnego ro

dzaju pom ysły, które ich największą okrywają 
śmiesznością w oczach nawet wiejskiego ludu, tych 
prostaczków bożych, pojmujących instynktowo re- 
ligię, w której obrzędach wzniosłych czują du
cha bożego. Mimo narzuconego praw osław ia, w 
którego czczej formie dostrzedz nie mogą ducha; 
szczerze lgną do katolicyzm u, który wraz z unią 
tak głęboko przesiąkł w naturę ludu wiejskiego.

Prawosławni popi otrzymują w tym względzie 
tajemnicze ukazy, aby odwodzili lud od zwyczajów 
i pam iątek religii katolickiej. To się powtarzało 
oddawna, lecz nie wiele skutkowało. Tutejsi wie
śniacy wszystkie uroczyste święta katolickie ściśle 
obchodzą, te nawet, jakich w prawosławnej religii 
nie ma, jak np. uroczystość Bożego Ciała. W nie
których nawet cerkwiach jak  w Boremlu po znie
sieniu unii i zaprowadzeniu prawosławia, lud u- 
parł się, aby po dawnemu święto Bożego Ciała u- 
roczyście obchodzonem było, i rząd m usiał dać 
swoje przyzwolenie. W  zabranym i przerobionym 
na prawosławną cerkiew kościele w Krupcu, takim 
samym sposobem uroczystość Serca Jezusowego 
w pierwszy piątek po oktawie Bożego Ciała jest 
solennie obchodzoną.

Sami nawet popi nie bardzo są kontenci z takich 
ukazów, które jednakże spełniać muszą. Ograni
czają się jednakże w tem, groźbami, jakich nieszczę- 
dzą ludowi w ogólnym tylko sposobie, to jest, aby 
nieuczęszczali do kościcłów katolickich, aby obraz
ków Świętych polskich  (sic) w domach nie trzymali, 
Teraz znowu przybył do tego jeszcze jeden zakaz 
to jest, aby zaniechali zwyczaju pod czas świąt Bo
żego ^Narodzenia chodzenia z kolędą po dworach i 
dworkach szlacheckich. W  jednej z wołyńskich wio
sek gromada wysłuchawszy w cerkwi, co im pop 
o polskiej kolędzie prawił, po nabożeństwie przy
szła do jego domu, prosząc o jaśniejsze wytłoma- 
czenie tego zalecenia. Gdy pop to samo im mó
wił, i dodał, że on i, jako prawosławni, żądnych 
polskich zwyczajów zachowywać nie powinni, s ta r
si odezwali się, że tym sposobem dochód cerkwi 
się umniejszy, gdy oni zwykle kolędując po dwo
rach, wszystko, co im za to dadzą, oddawali do cer
kwi, kontentując się sami tylko traktam entem , ja 
ki im zwykle sprawiano. Na takie dictum acerbum 
pop odrzekł: toć to prawda, co mówicie, lecz gdy 
Car zakazuje, to trzeba abyście same tylko ruskie 
pieśni śpiewali a nie polskie, to i dochód do cer
kwi będzie, i poczestnego nie stracicie. F ak t ten 
dość je s t charakterystyczny, dowodzi bowiem, jak  
prawosławie i jego duchowieństwo na wszystko po
zwolić gotowe dla własnej tylko korzyści, której 
tracić nierade.

Mimo zimnej pory, ćwiczenia wojskowe ciągle 
się odbywają. Niedawno ściśle sortowano broń po 
pułkach i najmniej niedokładną zamianiono na in
ną; rozdano nawet Yio cz§ść iglicówk, do których 
użycia żołnierze wprawiać się pilnie m ają. W y
słano przez m inisterynm wojny kilkunastu wyż
szych stopni wojskowych dla zlustrowania wszel
kiej broni w pułkach rozłożonych w prowincyach 
polskich, i zdania szczegółowych raportów , czy broń 
ta  w razie wojny przy tylu już udoskonalonych 
gatunkach broni palnej może być jeszcze przy-

W l e d e ń  16 stycznia. W dalszym ciągu obrad 
szczegółowych nad adresem w Izbie d e p u t o w a 
n y c h  na posiedzeniu wczorsjszem, zabrał głos 
przeciw poprawce Dra Czerkawskiego deputowany 
F u x .  U żalał on się na postępowanie Polaków, 
lepszćj bowiem do ugody nie będzie chwili. Jeśli 
liczycie, wołał, na rozdwojenie w obozie wierno- 
konstytucyjnym, przykremu zaiste oddajecie się 
złudzeniu. Niemcy podczas przebytych właśnie nie
bezpieczeństw, przekonali się co znaczy jedność, 
jaka w niej spoczywa siła, nie wyrzekną się więc 
jć j tak  łatwo. Uczynienie zadość rezolucyi bez re 
formy w ybcm ćj nie jest możebnem, gdyż spełnie
nie życzeń galicyjskich stałoby się źródłem nowych 
roszczeń federalistycznych, wznawianych ustaw i
cznie, kiedy najwię szem życzeniem wiernokonsty- 
tucyjnych je s t rozwiązanie wszelkich kwestyj kon
stytucyjnych i stworzenie trwałych stosunków. Mó-

Część literacko-artystyczna.

Z

Karnawał w Krakowie rozpoczął się na lodzie. 
W dni świąteczne w godzinach popołudniowych u- 
licą Zwierzyniecką ciągnie nieprzerwany szereg 
pieszo, wyścigują się sanki wszelkich kształtów i 
rozmiarów, m ijają Bię pojazdy prywatne z doróżka- 
mi i wózkami żydowskiemi. Ruch ten nie przypo
mina wielkich stolic, ale raczej zgiełk i ścisk pra- 
żników i jarmarków w małych miasteczkach gali
cyjskich. Znać, że tu nikomu nie chodzi o pokaza
nie nowego pojazdu lub liberyi, ale ksżdy czem 
może i jak  może spieszy przypatrzyć się sportowi 
łyżwiarskiemu. Ścisk to ciekawej ludności a nie 
popis eleganckiego świata.

Na zwierciadlanej posadzce stawu zwierzynieckie
go przy odgłosie muzyki, setki łyżwiarzy obojej 
płci i wszystkich sfer spółećznycb, ze swobodą i 
wprawą prześcigują się w zręcznych zwrotach. Gdy 
muzyka zagra m azura lub kadryla, tworzą się figu
ry to w kształcie wieńca, to znów gwiazdy i ła ń 
cuch ten żywy to się rozrywa, to łączy, prześciga 
i krzyżuje. Jeźli bal ma swój urok i powab — to 
również nie zbywa estetycznego wdzięku temu obra
zowi. Lekkie stroje balowe zastąpione tutaj zgra- 
bnemi kostiumami zimowemi łyżw iarek, w odmien
ny sposób uplastyczniającemi ich kibić. Mężczyźni 
mają coś dziarskiego, rycerskiego, rzekłbyś, że to 
nowego rodzaju tu rn ieje , zabaw a, która jak  polo
wanie ma urok zetknięcia się z natura, a jest wię. 
oej towarzyską od łowów. A bal ten lodowy ja 

kież ma wspaniałe dekoracye w pięknym krajobra
zie zimowym, z widokiem na K lasztór zwierzynie
cki i Wawel.

Oficerowie tutejszej załogi wzięli inicjatyw ę w u- 
rządzeniu na większe rozmiary tej rozrywki i z u- 
przejmością też ofiarują wstęp i gościnność wszy
stkim  ochotnikom do tej zabawy. Sport łyżwiarski 
w Krakowie, acz niemal świeży, liczy wielu wpraw
nych i zręcznych łyżwiarzy i zgrabnych łyżwiarek, 
zdoiuych wytrzymać porównanie z Anglikami i A- 
merykanami zdobywającymi dla siebie w Grosgar- 
tenie drezdeńskim i w innych miastach niemieckich 
sławę pierwszeństwa. Widzieliśmy na stawie zwie
rzynieckim najtrudniejsze zwroty i tory, a nie wi
dzieliśmy upadających.

Okrom tej łyżwiarskiej rozrywki i redu t, K ra
ków tej zimy jeszcze się nie rozruszał. Nie ma w 
tem żadnej innej przyczyny, bo nikt ani za żałobą 
ani przeciw niej nie ma zamiaru agitować, ale jest 
ta  właściwość Krakowa n iełatw ego do rozbudze
nia, że pierwsze tygodnie karnaw ału zwykły prze
chodzić cicho.

Możemy się przeto oderwać od pustej dotąd 
kroniki zabaw , aby w ja łacu  biskupim oberzeć 
nowe portrety. Spotykamy ich dwa,  a z niemi 
wspomnienia dwóch postaci serdeczny żal wzbudza
jących w kraju. Andrzej Grabowski nadesłał por
tre t ś. p. Juliusza Tarnow skiego, Kosak wystawił 
raczej obraz niż portret ks. W ładysława Sangusz
ki podczas bitwy grochowskiej. Przypominają one 
walkę narodową z dwóch epok. Oba portrety są 
pośmiertne i niemal na pamięć robione. Kil
ka fotografij i szkiców, świeża nawet pamięć nie 
zastąpi nigdy artyście żywego oblicza, portret po
śmiertny zwykle ma tylko znaczenie wspomnienia. 
P. Grabowski oddał się niemal wyłącznie portre
tom. Portrety  też jego dos;ęgsją wysokiego stopnia

wykończenia, zacząwszy od sposobu malowania wło
sów aż do rąb . Z nać, że portret swojego niegdyś 
kolegi i przyjaciela, młodzieńca co bohaterską po
legł śmiercią, malował eon amore. Staranność wiel 
ka odznacza ten p o rte t—  ale uczucie, k tóre arty
stę musiało ożywiać, gdy m alował, odbiło się na 
obrazie, uczucie rzewności i smutku zmniejszyło 
podobieństwo. Juliusz Tarnowski wydaje się s ta r
szym niż by ł, z oka jego nie błyska ten zapał 
młodzieńczy i żywość charakteru, jak  w monogra
fii Lucyana Siemieńsbiego, ale jakby jakieś zło
wrogie przeczucie wczesnego zgonu i tragicznego 
obrotu sprawy, za k tórą m iał poledz. Z tego czy
nić zarzutu artyście nie śmielibyśmy — nie mógł on 
go inaczej oddać, tylko tak  jak go czu ł, a  nie 
mógł czuć, nie mógł myśleć o nim,  jak  tylko z 
ściśnionem sercem, z posępnym i poważnym na
strojem.

P. Kosak ma pamięć natchnienia lub natchnienie 
pamięci — dowiódł nam tego w portrecie Leona 
Rzewuskiego, którego od la t dwudziestu nie był 
w idział, dowodzi również w portrecie ks. Sangu
szki, z epoki, której nawet artysta nie zapamięta, 
Kto znał piękne oblicze starca, nie może go sobie 
inaczej wystawić w mundurze ułańskim  za młodych 
lat ,  jak  tylko ta k ,  jak go przedstawił Kosak. 
W ielką trudność artyście m usiała podawać sama 
natura  obrazu, który m iał połączyć warunki obra
zu bitwy i warunki portretu. W obu rodzajach 
Kosak jak  wiadomo celuje. Umie na ćwiartce pa- 
p-eru przedstawić całą dramatyczność boju. I  tutaj 
Jakże odbywa się ten ruch bitwy, ale poza bohate
rem obrazu, w głębi — on stoi jak  wryty, niby ną po
sterunku nie dość może związany z ekcyą wojenną 
obrazu. Zadanie było tem trudniejsze, że ks. Sau- 
guszko j&ko adjutant naczelnego wodza Chłopickie- 
stał przy jego bobu podczas bitwy grochowskiej

sta ł o kroków kilka, kiedy g ran a t pękł pod ko
niem naczelnego wodza i raniąc go w płynął tak 
nieszczęśliwie na los wpół wygranej bitwy. Gdyby 
artysta był podjął ten epizod pamiętny z opowia
dań zm arłego, założenie obrazu musiałoby być 
zm ienione, nie byłby to już pertre t ks. Sanguszki 
bo adjutant byłby w cieniu pozostał obok wodza.

P. Kapliński nadesłał pełen powagi i siły por
tre t hetm ana Chodkiewicza. Są także dwa pastele 
kobiecego pędzla, wykończeniem, elegancją, wdzię
kiem godne zająć miejsce w zbiorze pasteli gale- 
ryi drezdeńskiej.

Mówiono nam, że pewien cudzoziemiec i znawca 
przejeżdżający przez Kraków  w podziw był wpra
wiony obfitością obrazów niepośledniej wartości w 
takim  partykularzu ja k  Kraków. Gdyby był mógł 
jeszcze zajrzeć do pracowni na P iasku , pracowni 
znanej i głośnej w Europie, a tak  Bkromnej, cichej 
i ubocznej ! Przygotowuje się tam  wielkie dzieło, 
które ma znów przypomnieć Europie zapomnianą 
sławę rycerskiego niegdyś a dziś poniewieranego 
narodu. Lecz jeśli dzieła sławy wojennej dobrze 
przypominać Europie i zawstydzić niepamięć wspa
niałością naszych zwycięztw — to znów są w tej 
historyi sławy narodowej karty  tak  drogie, tak  
w łasne, że one nam potrzebne i przez nas tylko 
zrozumiane do głębi być mogą i powinny. Cóź k ie
dy „Unja" po odniesionych zagranicą tryumfach, 
dziś zwinięta w rulon spoczywa w pracowni genial
nego artysty, a n ik t się o nią nie upomni!

Jakżeśm y biedni — czy tylko pieniężnie?
Ze sfery sztuki musimy przejść znowu w sferę 

publicystyki, powołuje nas do niej niekończąca się 
gadanina w spraw ie stuletniej rocznicy.

Najlepsza potrawa przegotow ana staje się nie
smaczną — najbliższa sercu spraw a przegadana s ta 

je się wstrętną. Rzeczą to  wiadomą, że największe- 
mi gadułam i są adwokaci bez spraw, lekarze bez 
chorych, a dodamy i dziennikarze na przednówku 
politycznem. Gdy nastąpi chwila stragnacyi w gru- 
choczącym wszystko prądzie wypadków, zwykła się 
rzucać rzesza dziennikarska na jak iś  przedmiot, 
monotonję spraw reichsratowskich, delegacyjnych i 
rezolucyjnych mogący ożywić. W tenczas to zwykły się 
peryodycznie pojawiać pełne szumu i huku deldama- 
cye wrzekomo narodowych wspomnień, jubileuszów, 
rocznic dotyczące, spory o demonstracye, kontrdemon
s tra c je  i półdemonstracye, pomysły demonstracyjnej 
pracy i sposoby manifestowania uczuć lub obcho
dzenia pam iątek. A dyskusyą ta  i polemika poniża 
tylko diapazon uczuć w publiczności, czyni kwe- 
styę sporu z tego co jak  modlitwa wymaga sku
pienia i ciszy, śmiesznością pokrywa najdroższe 
lub najboleśniejsze pam iątki, wzbudza do nich u 
jednych wstręt i przesycenie, u innych lekceważe
nie. Było ccś niewątpliwie uroczystego, coś powie
dzielibyśmy mistycznie błogiego w przypadkowym 
edkryciu zwłok króla prawodawcy. Gdy zaczęto 
obchód ten czysto pamiątkowy, archeologiczno-re- 
ligijny nie na przednówku, ale na korzyść dorobku 
dziennikarskiego wyzyskiwać, gdy zaczęto pisać 
protesta „przeciwko świętokradzkiemu rozdrapywa
niu szczątków królewskich", atakować osoby, wal
czyć przeciw stronnictwem i powagom, gdy ten  sa r
kofag królewski otoczyły niskie zawiści, maluczkie 
agitacye, gdy zatrąbiono w trąbę dekl&macyi trom - 
tadratycznej jakoby o wielkim fakcie narodowym 
i dziejowym, gdy zaczęto bębnić i piszczeć całą  
orkiestrą panfleciarską, wydawało się , jakobyśmy 
wielkiemu królowi wyprawiali kocią muzykę. W 
podobny sposób, ;choć z mniejszym skutkiem  g a 
dulstwo publicystyczne osłabia i poniża uroczyste 
i posępne wrażenie bolesnej rocznicy.
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Opóźnienie to musi na skonsolidowanie się kraju F ranCya dała sie zenswó nr»»? ™ L /:1  ®  8‘ L .  ?  wa1, au8tr* 1 9 8ztuk srebrnych
naszego a następnie na skonsolidowanie się monar- L ó w  przez bezbożników i • r  «1 / u  t°" n r  Redakcyi przesyłam.

ŁJ lko szkodliwie oddziałać. Chwiejny i niepe- Głoś- chcesz n a n S i  o S ■ i  • (KrzyklM 3 stycznia 1872-wny stan. który z t*an I . . . cflcesz pan “ owić o rząd?ie 4 s ie rpn ia— Jan Kn™

, -- przyjęto prawie bez dyskusyi I konstytncyjnemu

jsjs. J 2 r , ,  po8iedMnie l,i! ^  ”i e —
N. Para.®Przeciw p fz ,js ciu s teow ™  pó“a c ? i  S ™  brlJ  „ S r e h '’ n a d ™ ^  rap i!tl. Ete"°8r*ficzne » » 
wcney, oraz deputowani z Voralbergu i Tyrolu, o ogólnych nad adresem. Mowa dep. C z e r

— — ——---  — — - - — —j j w ■ jęyQe g;i g ̂
wny stan, który z tego pow staje, nie może ani tu śmiech.) 
ani tam dać dojrzeć jakiejbądź zbawiennej reformie.

n  , , J an Kapuści ński  burmistrz.
Do owych 103 złr. dodawszy 2 złr. 60 cent,, ze

posiedzenie we środę. Porządek dzienny następujący:
1. Pierwszy odczyt wniosku Dra H erbsta o wy

borze wydziału konstytucyjnego.
2. Pierwszy odczyt wniosku D ra Z y b l i k i e w i 

c z  a co do rezo lucji sejmu galicyjskiego.

k a w  s k i  e g o ,  jak ą  m iał w Izbie deputowanych I Już to niewłaściwe związanie dwóch w żadnym I ś c i ł a ° a w o i i f ° ^ rai:iPya o p n - ln ia n y  9 sztuk srebrnych monet razem przysłanych, 
d. lS „ n  s tv f ,n ,»  * I z  sobą zwi%2ku niebsdących kwestyj, zmusza 1 naiczvstsza i na , _ v J J ,

określić stanowisko deputowanych I zwanej reformie wyborczej. (Oklaski z prawicy) 
galicyjskich wobec przedłożonego nam projektu Jak  wynika z projektu 'ftfirpnnnionn r J nnnR<KL.J__ •_ r»r i *

S S r a  naf Z/ n l Za 1 najgodniejsze dzieci, i po- otrzymaliśmy więc 105 z'łr. 60 cent; ^ z n ^ T r n r z e -  
i t a k l S i i t  1 Z T > 6 .k^ ry «  dobrodziej-1 dnią sumą 146 złr. 40 cent., czyni razem 252 złr.Czcigodni Panowie 1 Zabieram głos jedynie, aby stanowczo oświadczyć się przeciw zamierzonej tak stwami obdarzał n i

kilku słowach określić stanowisko dfimifrtwnnvnh I zwanei reformie «vhniw««i ('Oklaski z prawicy) |? twann °bdarzał. (Szmer na lewicy— bardzo do-

wyswobodzenie Rady państwaadresowego.
tu  uu rezuiucyi seimu ealicviskieffo , i1oPr0^ k t . te“ , w P^rwszym rzędzie wyraża z u p : l - |d“ ak, jak  to powszechnie

~  R s i S ? dla ra,du obec“e80- (a,osr 2

Ka pomnik S t r a s z e w s k i e g o  przesłał p. Mi-I AVITAMi«aL! A —1_. ł • .
z poprzednią kwotą 64 złr.

włościan z okolic Tenczynka 
Arturowej Potockiej. Po-

do komisyi t o ^ d K l ^ S S  A H »  d°  tWOrZeDia poselskiej Rady państwa, zostało S a l p o t e p i ć  i o d e n c h n a ć i s e k H a ^  ?wlatem;  nieważ z za8adJ  nie umieszczamy^
4. W ybór komisyi z dziesięciu członków celem L e f  w k?ó5™ na “ 8ttP. NaJwy żf  ej  ̂“ owy tro n o - l^ n a n e  za nieulegające wątpliwości w motywach L : b a rL o  dobrzel ca m a w e f ^ d S ^  I WaÓ’ °d,Syłająo do oddziałn ogłoszeń, a tylko poda-

wstępnych obrad nad projektem ustawy o wznowię- łania c v n n i ?  i n ^ n £ i « la g o w o ś ć  8W{}̂  d zm h p raw o zd an ia , to nam przynajm niejnie jest jesnem jjew icy  śmiech.) °syć, dosyć na jemy fakta, zatem z owego pisma • •nin in c lrx n n n m  V.:__i ________* . . . .  I lU U la  CZyDD10 1 DODlCrUlUCO D rz v  U W ^fflp d n iP n m  S S W &drGS16 O t.GITl n iA  m n  v tv m ia n lr i  v  i n t i  ann I -n. , . % ^  ICO SIS tv f z v  fafct.n o ł-nm żnin inskrypcyj hipotecznych. oraz o" zmianie H - 1 1 P°pieraW °  .P rzy uwzględnieniu a ^  adresie o tern nie ma wzmianki, w ja k i spo-
potek w Dalmacyi. I właściwych stosunków Galicyi w ustawodawstwie I sdk zapowiedziana reform a może być zamierzoną

ca n : _______  . . . .  M 8ulIllDIStFftCVl. D ie IDO^Rmv w v « fan i^  7 In h  n rz p n m w a rio n n o  Kar>

wyjmujemy to tylko,
„Potrzeba, aby Francya ugięła sie nry^d n«nb«i!?L S1,i. a tym êst' że hr- Arturowa Poto-

poaani ,  z góry'  B.iech si6 wyzwoli z niezdrowych cieikieiCzTmie1l w ftl i « l T x  pr^ . T  po“ oc w
wykonywaniu

komisyi inicyatywy.-  Rezultat wyborów komisyi w Izbie w v ż s z ó i  zostawać pod tym względem będzie- ^ c y ) .  musi się powstrzymać od doradzania podo
podjętych na wczorajszem posiedzeniu ie8r M ste n ii I / ’ • t  dłu^  moźebnem, dla nas tylko sta- bnej surowości.
jący: Do komisyi budżetowćj wybrani zostali: Ar-1beznnśrerlm ^ U  l “ "" '“Z  wszelki tyci* -ła ?  przestJrzegaliśfDy
neth, bar.
Hye, książę 
klosich, Dr Neumann 
Rotschild, książę ScŁbnburg

a r & .  i
hayn. Do wydziału fideikomisów: bar. Apfaltern,' " •  -

. i . m  7 J >iwttułi*łaa ot
—  Insty tu t francuski ",z funduszu nrzp/ | Jk Dx poszła; Gdy ta mimo tego wzięła z so-

Napoleona II I  nadanego co dwa lata w v z n l ^  r nieznaJ°my nie nalegał dłużej i za-
nairrodfi w y p acza  | prowadził Je do domu p. Tabulskiego pod L. 303 przy

na 
w y-

B u r g , bar: D o b ih o ff  hr1' H a r tig  bar ZaUf? i a * ]a k i w yrfiża ^ 1™ * *  p r z ec iw  “I f S S T L  2 PiSafZy,  Ś -
i J  a b ł  o n o  w sk i ,  hr Memmdfń Mi" W h i ^ 4**0 bezwar"nk? " °  za przedwczesny. jektach widzieliśmy bezpraw ny''atak na konstytu- „ T h t a S J T Ł ^ S S 16! t8 .pr2y- gór« do owej Paniz z a p j t a n ie m .c /S s a jc b c e ,
* -KT " r . . , ; . £ .. .  >. i;I W dalszym ciągu notenia Droiekt adrA9., J c v in e nrawR seimów ónfcWbS t.l»„ l z . ° . p' ■ŁD?eF8?W1?. Jecz ten jej me przyjął zelmieuiaó pieniądze, a gdy córka weszła na i tro ó

wiek rzucił się na matkę powalił ja** na zie-
PI o i e a w w i T -  Przeuiozenie zamieniono 18 to n 0 w ił  u w ie ń c z y ć  z a s łu g i_T e d ż iw e 7 o ‘ a n frt™ ^ ' 1 ^ ' -  d u sió , schw yciw szy pod gardło obiema rę-

i  z a ra z  p o te m  w y s z ły  ro zp o rzą d zen ia  s to r y i  c y w iliz a c y i H is to rv i r p w n i w  • i i • ®  • ami 1 ą oddam a s °bj'e pieniędzy, grożąc jej śm ier-

p w ą  *■ o - .  ę l * r . V L  I „ S "

i z konstytucyą I w ustawę
miniBteryalne,

-o   -----   J J. umcuuajll, Ul. JJIULUKir-
chen, hr. Fiirstenberg, książę J a b ł o n o w s k i ,  
książę Fiirstenberg, hr. Herberstein, hr. Larisch,

;ua£rt£-pb£  S £  ze°ds L ż n Sk°óPiS‘ ? a ? 0dStawi8 tej bardzo wątłejnnrńwnano Hlo ftrnłi u *   ® ^ . Ijcden ze strażników policyinych D rzvtrzvm ał ł a m *  __    4   r ___w„ ^ww także usta-1 a hi i* ' £<ai0Łe nagrotr w___
grunt konstytucyjny sprowadzić; jest to cel, do j a - 1 worn krajowym szkodliwy! poniew aT  granice na-1 S Ł b e ^ t - n f i S i i S J i  ° dvda,w?zy sl8 Jei  wlczora o godz.
kiego każdy lojalny rząd stanowczo dążyć powi- znaczone przez ustawy państwowe za nadto s ą h a nod knniPr ^ l  T  młodzieńczą, żąda- Draehnego. 
men (oklaski 7, nrawinvl I fl7P7nnIo i______________________ „ ..i__Poa KonieC 2ycia burzliwego, od mei c-ndnpon HKin

policyjnych przytrzymał tegoż wic- 
l l e j  w szynku na Kleparzu Władysława

^ L o b f c £ £ Ł £ l S E ’K o U c k i  I S  nieftn(m LTs 2 PraWiĈ - ,  r r ? łe r T *  0dp̂ iednie ^  Z% °Ź£I S0dV  0bie k0biety matka 1 ^  P O * ^  W nim spra-
Schwarzenberg, hr.Rechberg hr Trauttmannsdorif L  ? f jm.u resk ieg o  co do prawnopaństwo- Sał§zl ustawodawstwa memożebnem. L r Pde pieniężna nrzviał »l« nS  i -  f J : P^yznał się też do zbrodni. Dzisiaj oddany m

rrocz załatwienia kwestyi adresowej, Izba wvż- miały tu w Radzie nańoiw« „  ,1: s r :  .-----   1 Jc uan B1e częściowa nie- na iunausz premiów co trzy lat rozdawanveh T  - T. f  3 uim Kluoz oDcy» Pilnik,

Auersperga, wezwano komisyę prawniczą do p ro -1 Nie iest tu iak sadze a n i pL q « ; ■ L  ^ akoniee* czJta jąc  projekt ustawy od początku I dowód uznania Akademii. Ofiara ta  jest tem trzymanie. Matka zbrodniarza umarła w

M inister spraw wewnętrznych Źawiadomił lzbę niego atoli zdaie nam sie nfew feścT w im T b • * bezpi?CZBf  ( ? h o 1̂ z lewicy, tak  jest! z prawicy), 
iż ustaw a o zmianie dodatku do ordynacyi wybór- dzieje w projekcie adresu - 6 pr.zeciw której pozornie samemu przez się zrozu-
czej morawskiej, względem rozległości okreeów ldne z k o n s t y h S  Je za niezgo-1 mianemu nadużyciu ma być władza rządowa za-
wyborczych do Rady państwa otrzymała sankeve I m m c Bi« m g odrzucać. Zastrze-1 słom ętą, a  w dalszym ciągu udzielono rady, żeby Kronika miejscowa i zagranicina.

Kraków 17 stycznia. Z dniem 20 b. m.

- . zbrodniarza umarła w roku
zeszłym. Władysław Drachne liczący dziś lat 30 ukoń
czywszy gimnazyum, zamierzał uczęszczać na wydział 
lekarski, lecz inaczej się obrócił. Wysłużywszy w woj-
8 a’ °D1WSZy spadek> uiczem się nie trudnił i
l U* L  h i raZ/  kan7  był 28 kradzieź- a °^cn ie  ści- gany był listami gończemi za zbrodnię zgwałcenia, u- 
szedł bowiem z aresztu.

Ibotę Magistrat tutejszy otwiera dwie ogrzewalnie " n a L ło ^ J M  .d* 1 5 ®ty®znia P°czty osobowa i konna 
- Kleparzu pod L. 110 w domu Legutków dla m . ł ™  L ;!  ! !  a N.owym Tar«iem

w so-
kąkolwiek podstawę porozumienia się z góry i bez

państwowego, która w instytucyi tejjgreckiego dzień Epifanii, czyli święto^ordanl° z T e S |s k i ^ ^  łu tf l.niezgody

Sztandaru demonstracyjnego nie rozwinięto tym 
razem jawnie, zwłaszcza zdjęto z niego krepę czar
ną, bo u tycb, co zwykli propagować demonstra- 
cye, mniej może usposobień do smutku i źa 
łoby, niż u tych, którzy demonstracye t zasady 
z poszanowania głębokich a szczerych uczuć od
pychają. Ale ileż gadulstwa, projektów, czczych 
deklamacyj, ileż restrykeyj, aby nie wypowiedzieć 
całego zdania i dwie strony zadowolnić. Już czy
taliśmy bolesną rocznicę nazwaną „jubileuszem 
narodowym", krok tylko, a będzie rocznica rozbio 
ru „świętem narodowem", bo licytacya szumnych 
frazesów prędko u nas irzie w góię. Obok fraze
sów o braterstwie i miłości, kłótnie, szkalowania, 
jak gdyby z za straganów odzywają się z za zie
lonych stołów redakcyjnych. Jedynej rzeczy, je
dynego objawu szukaliśmy we wszystkich artyku
łach i poglądach na sto lat niewoli, szukaliśmy 
prawdy, uderzenia się w piersi, szczerości. Nato
miast znaleźliśmy wszędzie chauvinizm, przechwał
kę i deklamacyę. Chauvinizm u nas nie może jak 
W3 Francji pobrzękiwać szablą, bo jej nie mamy, 
to też u nas nie jest to przechwałka siły, ale 
przechwałka uczucia, posłannictwa— niby ironi
czne echo, niby dziennikarska karykatura poety
ckiego mesyanizoiu. Oszczędność słów to pierwszy 
krok do modrości- ktoś powiedział. Pomnimy 
co nam kiedyś, mówiąc o Galicyi, powiedział sę- 
dziwy weteran, kościuszkowski żołnierz i legioni
sta ś. p. Marcin Tarnowski: „Raki jak się wysze
p tają , to tracą smak— to też i wy tu w Gahcyi 
mając wolność słowa, wygadaliście się i niejesteście 
zdolni do czynu i pracy, w słowach waszych zwie
trzały uczucia wasze i siła woli“.

Nie pojmujemy także wszystkich pomysłów uro
czystości rozbioru, bo tak ją ju żzo w ią , obchodze
nia jakiemś ad hoc zadaniem. Wszystko co zro

bimy jako pamiątkę rocznicy, będzie w obec niej 
śmieszne i małe— jeden fakt, jeden czyn mógł 
tylko stać na wysokości tamtego faktu, to jest t i-, 
któryby go zmazał i zniszczył — wyzwolenie oj
czyzny. A gdy ten fakt na dziś niemożebny, dla 
czegóż użytecznem lub szlachetnem zadaniom, 
które powinny być obowiązkiem corocznym i co 
dziennym naszego życia, nadawać tę cechę wyjąt
kową, chwilową, expiacyi upadku narodowego, pa
miątki rozbioru.

Gadulstwo, deklamacya, przesada stukająca d h  
siebie reklamy w uczuciach i arodowych, i ubieganie 
się o eftkta, nie jest jednak winą wyłącznie sa
mej publicystyki, która się zwykła do tego nrgi- 
nać i tu podawać czego żądają, co smakuje ogó
łowi. Otóż fałszywe jest pojęcie o zadaniu dzien
nikarstwa. Czegóż powszechnie u nas cd dzienni
ków żądają ? Żądają przedewszyttkiem, aby ba
wiły ogól, aby bawiły jakimkolwiek kosztem. Naj- 
mspolitszy sąd o dziennikach w naszym kraju, 
irzmi, że dziennik jest zabawny, lub że jest nu

dny. Niewątj liwie, że rozmaitość treści, staranność 
o to, aby niewpaść w monotonię, jest jednym z 
warunków dobrej publicystyki. Ależ pojęcie zaba
wy lub nudy jest bardzo względni: de gustibus 
non est disputandum. Co jednych bawi, to drugich 
mierzi lub nudzi, i na odwrót. Gdy kto chce ba
wić s ę jakimkolwiek kosztem, wnet nic mu nie 
będzie świętego. Na czele dziennika szukać będzie 
efektów i frazesów, miasto loiki i poglądu polity
cznego, w kronice zbierać skandale, w feiletonie 
potwarze i cyniczne konceptu, a tym kosztem bę
dzie dziennik pewno zabawny.

Jenerała Henryka Dembińskiego
P A M I Ę T N I K I

t> P O W S T A N I U  W  P O U S € £
r. .1830 — 31.

(Ciąg dalszy).

Jam  się spierał napróżno z Chłapowskim, który 
wtedy nader się okazywał bezwzględnym i na 
przedstawienie moje, jak  jest ważnem dla wpływu 
moralnego niekusić się o rzeczy trudne do osią- 
gnienia, głaszcząc z flegmą was, jak  to miał zwy- 
czaj robić, rzekł do m nie: tnais ‘ mon chor Dem
biński, ils fuiront done.*)

*) „Plan jak najrychlejszego uderzenia na W ilno był wte
dy niezawodnie najkorzystniejszym. W  wojnie powstańczej, ja
ką prowadzono wówczas w Polsce a głównie na Litwie, wszystko 
zależy od moralnego wrażenia. Opanowanie stolicy, chociaż
by tylko na czas krótki, , i chociażby ztąd żadnych materyal- 
nych pożytków nie przybyło, działa silnie na wyobraźnie, 
wzmacnia chwiejne dotąd umysły, i słabe iskry powstania 
roznieca w przemożny płomień. W kraju, który mało wię
kszych miast posiada, każdy punkt centralny bardzo jest  
ważnym, bo tylko z takiego punktu można zaspokajać wszy
stkie potrzeby wojska. Z tego to względu miała Warszawa 
tak ogromne znaczenie w działaniach wojennych nad W isłą. 
Na początku powstania zajęcie W ilna było jeszcze ważniej] 
szem. Gdyby był bogaty arsenał, który wtedy znajdował się 
w W ilnie, dostał się przez śmiały napad w ręce Polaków, 
byłoby całe powstanie zupełnie inny obrot wzięło. Nieodża
łowana opieszałość ówczesnego dyktatora zmarnowała tę 
sposobność. W  chwili, gdy Chłapowski i Giełgud wchodzili 
na Litwę, znajdowało się jeszcze w Wilnie 6o armat i

Stanęło więc na  te m , że ruszymy na Wilno 
a ze jenerał Szymanowski z pułkiem 19tym ruszv 
dla opanowania Połągi. P ułk  ten, składał się z sa
mych nowo zamężnych, kosy swoje porzuciwszy 
dopiero w Łomży i Rajgrodzie, te na karabiny 
był zamienił. Dodano mu dwa działa i jazdę dziel
nego Staniewicza, m arszałka powiatu Rosieńskie-

łem przegląd brygady pułkownika Sołtana. Skła-
K  ” ę„ L d,w° f , pułl“ !v ’ ,ttóre “ M y  - w
« g >  i n e °  i n ń H r  V  t o  V “ * I5 u
pięć set sześćdziesiąt koni i znaczną liczbę ocho
tników czekających na konie, z tysiąc pięć set

—6„ marszaiKa powiatu Kosieńskie- panne Platemwn^'^L-t^W bĉ a^ ony.’  ̂ łu spotkałem
go, człowieka wielkiej energii i szczerego patrvotv L y  /  w T  u ompam£ł Pychoty do- 
Jeszczem sie raz m n™  n l . ł  ™ ! ? , pa^ ° ty; Iwodziła' W J im a c h  już nie zastałem i en r.hła.Jeszczem się raz mocno oparł, mówiaS, że o d S &  Chła-
taki mc me potrafi zrobić. Szymanowski chwycił a to nnminac™™? n- , f skl stanow iony, sie mra.cn t.ei ; m k/i . .  _ v . T . ,  a t0 n°minacyami przez Giełguda wydanem i P,-e

zesem rządu był jenerał Tyszkiewicz, który
tclK (IZIpItUP. W 1 9fmn tiaIfh  „̂ J Ttf »

się gorąco tej komendy i robił co mógł, aby sku
tek był taki, jak i mu nakazano — lecz moje prze
widzenie sprawdziło się, bo wszystkie jego usiło
wania były daremne. Ruch ku Wilnu zaczai się 
więc, i nazajutrz stanęliśmy w Zejmach. Tu zasta
liśmy oddziały, które Chłapowski zaczai był or
ganizować. Dosyć mu to łatwo szło, bo m iał z so
bą zdolnych do organizacyi instruktorów. Zrobi-

20,000  sztuk broni. Sam autor przyznaje, że nąjlepszą była 
rada tych , co chcieli, aby Giełgud zaraz z Augustowa na 
Merecz lub Olitę szedł na W ilno. Załoga miasta wynosiła 
wtedy zaledwie 1.500 ludzi. Ta prawdopodobnie na wieść o 
zbliżaniu się Giełguda byłaby bez oporu miasto opuściła 
Nie tak już łatwem było teraz zajęcie stolicy litewskiej. A- 
toli, pomimo tego, że połączone siły Malinowskiego i Sacke- 
na wynosiły 5,550 żołnierza, nasze wojsko jeszcze je  liczbą 
przewyższało. Ze napad na W ilno nie udał s ię , nic to nie 
dowodzi przeciw wartości pom ysłu, który był dobrym, ale 
przeciw jego wykonaniu, ponieważ z powodu niepojętej o- 
pieszałości Giełguda, Chłapowski zmuszonym był sześć dni 
na górach ponarskich bezczynnie czekać, o którym to cza
sie metylko Kuruta zdołał się połączyć z  załogą W ilna, a- 
le i Tołstoj tak już się zbliżył, że mógł w każdej chwili 
wejść do m iasta, i już obecnie po wejściu Kuruty, przewa
żające siły nieprzyjacielskie jeszcze znaczniej powiększyć," 
(Str. 6 i 7).

tak  dzielnie w 12tjm  roku pod Mirem odznaczy? 
Był to wybór jak  najlepszy pod względem uczci-'
wości charakteru• T- , , . j  i ^ezerego przywiązania do kra- 
ju . Lecz chybiał tu, gdzie trzeba było człowieka 
energicznego i czynnego. Książę Ogiński J u d  
członek rządu, rowme wiele dał był dowodów po-
d ?rw !?ia '  • ni® miał t ®j sprężystości, jak a  do 
dyrygowania powstaniem jes t potrzebna. Trzecim 

Y  rodzony b ra t jen. Giełguda. Gdym późS S  
poznał więcej Litwinów, widziałem, że skład ten 
pomimo zacności członków, niebardzo ich zada-

b ? t e ai ł 1 t0rZy T  \lby byli> żeby Karo1 Za- łuski był jedynym dyrektorem rządu cywilnego
z dodaniem mu na sekretarza jeneralnego Kon-

z a S f c ‘7 enP5 r 0 ST<,g° *iekU’ mia! reP"toc»
Ruszyłem z Żejm 13go czerwca. Tu znowu Gieł- 

gud doręczając mi rozkaz ruszenia północna stroi 
na ku Zielonemu mostowi na Wilii, nie majac po-
parp ian -0WS g0j zaczał się znowu wahać i rzekł do mnie: „cóż my zrobimy, jeżeli się bro
nie b ę d ą .“ Na to mu odpowiedziałem: „„będzie
my zazarcie atakować, bo jeżeliśmy się raz na 

Z y v a li> to So trzeba silnie do- 
a  ’ {Ciąg dalszy nastąpi.)



CZAS z Czwartku 18 Stycznia 1872.

— W Kraju z 3 stycznia b. r. (Ner 1) czytaliśmy 
yf artykule wstępnym:

„Czernie była Polska przed stu laty? Organizmem 
upadającym bez iywotności; ciałem konającem bez siły; 
milionową masą bez poczucia i świadomości narodowego 
bytu; garstką szlachty, która straciła równowagę mo
ralną i materyalną.

„Czernie jest Polska dzisiaj po stu latach?
„Dwudziestomilionowym narodem, który przychodzi 

do poczucia swych wrodzonych praw narodowych i do
maga się swobodnego praw tych wykonywania; narodem, 
który acz politycznie rozćwieitowany, iyje wspólną my
ślą narodową i do wspólnego dąiy celu.*

W K raju  z 17 stycznia (Ner 12) czytamy równiei
W artykule wstępnym:

„Czy można, połoiywszy rękę na sercu powiedzieć,
ie dzisiaj jest lepiej?

Ta sama bezsilność i nawet zobojętnienie w klasie 
wyższej, nieliczna i uboga klasa średnia, lud jak da
wniej ciemny i obojętny dla sprawy narodowej.

„Jestto bardzo smutne zjawisko— ie w ciągu całego 
wieku błądziliśmy jak w zaczarowanem kółku, ponie
śliśmy tyle ofiar i cierpień, na kresach naszej ojczyzny 
doznaliśmy niejednej porażki, a na drodze do odrodze
nia nie postąpiliśmy ani kroku naprzód.*

Widać, że w tym przeciągu czasu zaszła znaczna 
zmiana w stosunkach polskich.

—  L w ów  15 stycznia.
(23.) W ostatnich czasach podniesiono w pewnych 

kolach myśl zawiązania spółki akcyjnej dla przedsię
biorstwa sceny polskiej we Lwowie. Jak się obecnie do
wiaduję, wziął w tym względzie inicyatywę Wydział 
Towarzystwa przyjaciół sceny narodowej. Projekt, który 
tamie uchwalić miano, polega na następujących zasa
dach: Dla przedsiębiorstwa teatru polskiego zawiązuje 
się towarzystwo akcyjne, którego kapitał zakładowy wy
nosić ma 25.000 złr. i rozłożonym będzie na akcye po 
25 złr. Po zebraniu oświadczeń na pokrycie połowy 
tego kapitału, projekt statutu przedłożonym będzie 
przystępującym do przedsiębiorstwa. Zamiast dywi
dendy akcyonaryusze mieliby prawo do biletów tea
tralnych przez ciąg trwania przedsiębiorstwa (t. j. 
pierwotnie przez lat sześć) o 20°/Q niżej ceny, o 
ileby to zniżenie ceny nie przeniosło w ciągu je
dnego roku wartości akcyi. Zysk z przedsiębiorstwa o- 
bracanoby na podniesienie sceny polskiej. Pod względem 
artystycznym prowadzić ma scenę dyrektor z dodaniem 
mu reżyserów, pod względem finansowym administrator.
Rada nadzorcza, przez walne zgromadzenie akcyonaryu- 
szów wybrana, wykonywa nadzór tak nad dyrekcyą ar
tystyczną jakoteż nad administracyą.

Miasto nasze w wysokim stopniu zaniepokojone zo
stało zbrodnią, dokonaną z niezwykłą śmiałością. W 
jednej z najludniejszych ulic zamordował niewiadomy 
dotąd sprawca w niedzielę o godzinie 8ej rano staro- 
zakonną Mirle Mutz, trudniącą się pokątnem wypoży
czaniem na zastawy. Napadł ją we własnem jej mie
szkaniu i udusiwszy, przywalił rozmaitemi sprzętami i 
ciężkim kufrem. Ze znaku na skroni zamordowanej 
wnosić można, iż poprzednio uderzoną być musiała tę- 
pem grubem narzędziem. Sprawca zabrał ze sobą tylko 
to co mógł włożyć w kieszeń, jak weksle już zrealizo
wane i kilka reńskich, dwie łyżki srebrne, dwa zegar
ki, bransoletę i kilka innych kosztowności.

  Gaz. Narodowa z wtorku została skonfiskowaną
i wyszła powtórnie tegoż dnia w zmienionem wydaniu.

  Oatatniemi czasy zdarzyło się w Austryi kilka
wypadków manii religijnej, które nawet do samobój
stwa prowadziły. Ani jednego z nich nie pominęły 
dzienniki wiedeńskie, żeby nie użyć ich za sposobność 
do napaści na religię katolicką i duchowieństwo, jemu 
je przypisując. W tych dniach atoli znaleziono pod 
Wiedniem na śniegu na pół zmarzłego człowieka na
giego. Eozebrał on się chcąc ponieść śmierć na mro
zie. Okazało się, że cierpi na manię religijną. Dzien
niki wiedeńskie nie '.uderzyły tym razem na sprawcę 
tego obłąkania, musiałyby chyba bowiem powstać na 
rabina, gdyż chory na manię religijną, nazywał się
Abraham Deutsch.

  Otrzymaliśmy następującą wiadomość od prof.
b u c h e c k i e g o :

Donosi mi pewien profesor uniwersytetu z Grytiny 
(Greifswald, na Pomorzu za Odrą), a oraz przełożony 
Towarzystwa Eugijsko-Pomorskiego dla dziejów i sta
rożytności pomorskich, z którym koresponduję w rze
czach naukowych, że wystawiono w owem mieście ko 
ściół katolicki, ponieważ tam przebywa na naukach wie 
le młodzieży „z Westfalii i z P o l s k i . *  Styl budynku 
jest gotycki, a trzy malowidła na szkle: św. Józef z 
dzieciątkiem JezuS, anioł i Św. Katarzyna zdobią okna 
nad chórem. Poświęcił tenże kościół proboszcz katoli
cki Herzog z Berlina.

— Kuryer Warszawski dowiaduje się, że zmarły 
temi dniami w Warszawie Stanisław Wołłowicz z pod 
Pułtuska, były poseł na sejm Królestwa Polskiego z 
pozostawieniem ogromnego majątku w ziemi i kapita
łach, zapisał 300.000 rubli dla pozostałej rodziny,
900.000 rubli dla podupadłych obywateli ziemskich a
300.000 rubli na wsparcie włościan.

  Wdowa po zegarmistrzu Swiergockim w War
szawie, zmarła d. 12 b. m„ zostawiła około 75.000 
rubli majątku; z tego legata wynoszą około 80.000 
rubli, resztę zaś zapisała testatorka na rzecz warszaw
skiego Towarzystwa Dobroczynności.

  Skonfiskowano znów w Pradze Narodni L isty  i
Pokrok z d. 15 b.m . oraz Politik z d. 16go.

  Richardson, obywatel miasta Salisbury w Anglii,
skazany został na 100 fantów sterl. grzywny za od
mówienie przyjęcia urzędu burmistrza, na który go po
wołano z wyboru.

— W pobliżu Bononii rozkopano jakby miasto umar
łych. Otwarto bowiem 365 grebów, w których znale
ziono mnostwo rzeźb, waz, dzbanów i naczyń bronzo- 
wych, czar i lamp. Samych waz wydobyto przeszło 800.
Wielką również ilość znaleziono ozdób kobiecych, na
ramienników, pierścionków, kólczyków, naszyjników z 
bursztynu, pereł, złota i bronzu. Groby te mają według 
zdania archeologów pochodzić z 3go wieku przed Chr.

  gad w Koblencyi kazał skonfiskować broszurę
napisaną' przeciw „Wolnym mularzom,* albowiem mówi 
ona o monarchach należących do tego stowarzyszenia, 
potępiając zaś takowe, ubliża Cesarzowi Wilhelmowi, 
będącemu jak wiadomo wielkim mistrzem.

  W Norwegii stawiają pomnik z olbrzymich brył
granitowych na pamiątkę tysiącletniego istnienia pań
stwa Norwegskiego założonego w r. 872 przez króla 
Haralda Harfagera (Harald pięknowlosy). Pomnik ten 
stanie na grobie króla tego pod miasteczkiem Flekke- 
fjord w południowej Norwegii na zachód od Christian- 
sand. Na środku stanie obelisk, a do koła będą mniej
sze z napisami wszystkich tych ziem, które Harald w 
jedno państwo połączył.

  Zabójca Piska w Nowym Jorku Hokes, oddany
został pod sąd. .

tT e a t r .  We czwartek dnia 18 stycznia: Radcy 
pana R adcy, komedya w 3 aktach oryginalnie przez
M. Bałuckiego napisana.

_  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiśj,  ̂  ̂ _ | L  _
otwarta codziennie od godziny H ej do 4ej prócz ponie-p 0* yesfes słodowa gal

działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie 
20 cent.

— Dnia 16 stycznia częściowa pogoda; termometr od 
—  8°.0 doszedł do — 1°.6 E. Barometr prawie bez 
ruchu; dnia 17 stycznia o godzinie 6ej rano stan jego był 
380.71, termometru —  7.2 E. Wiatr północno-wschodni.

—  We czwartek dnia 18 stycznia, Katedry Śgo Pio
tra w Ezymie.

TEATE. Wczorajsze przedstawienie w teatrze skła
dało się z komedyi w 2 aktach z francuskiego: Niema 
męża w domu i z jedno-aktowej krotochwili z fran
cuskiego : Dwóch głuchych, która zastąpić musiała za
powiedziany obrazek dramatyczny ze śpiewami: Floryna 
nie mogący być granym z powodu przeszkód wewnę
trznych. Pierwsza z wspomnionych komedyj dość czę
sto już powtarzana na scenie tutejszej, odznaczała się 
bardzo dobrą grą. P. Benda, p. Eker, p. Wolska, 
p. Fiszer przyczynili się do nadan'a tej komedyi peł
nej ruchu i humoru, tem większej werwy i zajęcia. 
Krotochwila: Dwóch głuchych, raz już graua w prze
stanku ostatniego balu maskowego, jest bardzo wła
ściwą dla redut; intryga opierająca się na kalectwie, 
jakkolwiek budzić może śmiech, cierpi jednak na brak 
estetycznej zaprawy. Z kilku występujących w tej  ̂far
sie osób wyszczególniali się grą wybornie odpowiada
jącą zadaniu p. Eker, p. Majówna i p. Zamojski.

gospodarstwo, p n eu p t I handel
Sprawozdanie tygodniowe 

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów na placu lwowskim 

od 4go do lig o  stycznia.
Pszenica 170 funtów biała 10'— do 10-50 złr., 

żółta 9'25 do 9-75 — Zyto 160 funt. .7 do 7-25.— 
Jęczmień 140 f. 5-50 do 5-75. — Koniczyna 180 funt. 
55 do 58 ceny obecnie więcej s ta łe .—- Anyż rosyjski 
100 f. 28 do 81.—  Anyż płaski 100 f. 18 do 21.— 
Ezepak zimowy 150 f. 15.— Lnianka 150 f. 11"25. 
Okowita 80 Trallesa 41 miar, 'gotowa 21-50 obrót 
z umową na miesiącę letnie bardzo ożywiony; notują 
obecnie wyżej 23 złr.

Blaira 13 stycznia. Pszenica 6-15, żyto 4-60, ję
czmień 3"55, owies 1"80, groch 7-30, bób 6 50, ku- 
kurudza 7-— , soczewica 8'20, proso 7'60, tatarka 4-30, 
koniczyna 28"—, siano 1"30, słoma 1"10, konicz 160,  
drzewo twarde 10-— , miękie 7 -5 0 , ziemniaki 2-64, funt 
mięsa 26 c.

O ś w i ę c i m  11 stycznia. Pszenica 5-75, żyto 4-25 
jęczmień 3-50, owies 2-— , groch 7-—, bób 6-50, tatarka 

- ,  proso 4-— , kukurudza 4-50, ziemniaki 1'80, 
drzewo twarde 8-— , miękie 5"80, rzepak 7"—, koni
czyna 22.50, mas okowity — -80, masła 1-80.

i i ę t y  13 stycznia. Pszenica — , żyto 4-85, jęcz
mień s-— , owies 1-80, ziemniaki 1-80, siano 1-20, 
konicz 1-60, słoma — -00, drzewo twarde 8-32, miękie 
6.30, kopa jaj 1-50, masa masła 1*60, funt mięsa 
22 centów.

A n d r y c h ó w  13 stycznia. Pszenica 6-—, żyto 4-70, 
jęczmień 3-40, owies 1-80, ziemniaki 2*—, siano 1-40, 
konicz 1-80, słoma 1-10, drzewo twarde 9-— , miękie 
6-50, masło 1*60, funt mięsa — -20 c.

Ż y w ie c  13 stycznia. Pszenica 6-75, żyto 5 25, 
jęczmień 4-— , owies 2-25, groch 7-— , bób 6*75, ta
tarka 8-— , proso 8-— , kukurydza 5-— , ziemniaki
2- , konicz 2-— , siano 1 50 ,  słoma 1-20, drzewo
twarde 7 .—, miękie 5-80, mas okowity l*— , masła 
1-80.

stąpić koleje Księstwa spółce niemieckiej i porę
czyć jej dochody.

Marysi, 15 stycznia. Przy otwarciu zgromadze
nia Towarzystwa rolniczego, Drouyn de Lhuys 
dziękował zagranicznym towarzystwom rolniczym 
za okazaną dla Francyi sympatyę, i rzekł, iż kraj 
wygląda od pracowitej i uczciwej ludności wiej
skiej spokoju i zbawienia.

F a r y ź  16 stycznia. Journal offidel ogłasza 
dekret ministra spraw wewnętrznych z d. 15 bm. 
zabraniający sprzedaży po ulicach w Paryżu i na 
prowincyi dzienników Oaulois i  Constitution.

Wersal 15 śtycznia. Na posiedzeniu zgroma
dzenia narodowego D e c a z e s zbijął sobotnią mo
wę T h i e r s  a i wyraził obawę z wypowiedzenia 
traktatów handlowych. T h i e r s  odparł, że trakta
ty handlowe mogą ulegać zmianom, bez wywołania 
zajść politycznych albo wojDy o taryfy między kra
jami przeznaczonemi żyć w przyjaźni. Państwa za
graniczne wiedzą bardzo dobrze, iż naszem postę
powaniem nie kieruje chęć zgotowania im przy
krości, lecz konieczność pozyskania niezbędnych 
środków pomocniczych. T h i e r s  żąda następnie 
zamknięcia obrad ogólnych. Zgromadzenie uchwala 
prowadzić jutro dalsze obrady ogólne.

B z y  i i i  15 stycznia. W Izbie deputowanych mi
nister wojny przedłożył projekta ustaw tyczących 
się wojskowego podziału territoryalnego i organi- 
zacyi armii; miuister marynarki projekt orgaoiza- 
cyi tyczący się oficerów marynarki. Izba potem 

zystapiła do obrad nad budżetem dochodów na 
1872 r. i: r  . “

Beru 15 stycznia: Dziś przed południem ze
brały się na nowo Rada narodowa i Rada Stanów 
dla dalszego obradowania nad rewiżyą konstytucyi
związkowej. •

M&dryt 14 stycznia. Trudności, jakie się o- 
statniemi czasy pojawiły w ministeryum, zostały 
na wczorajszej radzie ministrów szezęś iwie usu
nięte. Co się tyczy pytania względem obsadzenia 
posad gubernatorskich, które także na tern posie
dzeniu rozstrzygnięto, pojutrze ukażą się w urzę
dowej gazecie postanowienia, a oprócz tego wyj 
dzie okólnik, w którym gabinet wyłuszczy politykę 
swoją. Przed trzema dniami rząd spowodowany po- 
myślnemi wiadomościami z Kuby, utrzymał hr. 
V a l m a s e d a  n a  jego posadzie.— Rząd zagai kor- 
tezy w imieniu króla.

B e lg r a d  14 stycznia. Wczoraj, jako w dzień 
nowego roku podług kalendarza wschodniego, by- 
o wielkie przyjęcie u dworu. W imieniu ciała kon

sularnego ajent dyplomatyczny austryacko-węgier- 
ski, jako dziekan tego ciała, składał księciu Mila
nowi życzenia, na które tenże uprzejmie odpowie
dział.

W a sh in g to n  15 stycznia. Izba deputowa
nych uchwaliła wniosek względem amnestyonowa- 
nia wszystkich skonfederowanycb, z wyjątkiem tych 
rtórzy dawnićj byli oficerami armii związkowćj, ma 

rynarki albo członkami kongresu.

F « s * t  13 stycznia. ( Giełda zbożowa)
Dowóz mały, cena pszenicy stała, żyta i kukurudzy 

słacsza, owieś utrzymuje się w cenie.
Płacono pszenicę 81 funt. ważący 6’8 5 do &6 45 

__ 87 f. 7-25 do 7-30 za cetnar cłowy; żyto 3 90 do 
3*75; jęczmień 2"85 do 3*10; owies 1'85 do 1 90, ku 
kurudza stara 4-15 do 4-20, nowa 3-35 do 3 45; spi 
rytus 56; olej 33 złr. za cntnar.

Przyjechali do Krakowa od 16go do 17go stycznia.
HOTEL POLLEEA: Stanisław Linowski właś. dóbr 

z Kongresówki, L. Trzetrzewiński z Tenczynka, F. Schot 
z Jaworznia, L. Kołaczkowski wł. d. z Galicyi, F, Ma- 
jerhofer z Wiednia, Gutman kupiec z Prus, J. Brok 
kupiec z Opawy, R. Pein kupiec z Warszawy, G. Neu- 
brand kupiec z Wrocławia, O. Schwarz kupiec Mogun 
cyi, F. Sacht kupiec ż Wiednia, Bolesław Kałuski : 
Galicyi, Dr Schweigert z Czerniowiec, Skibiński z Zło 
czowa, Kurnicki kupiec z Prus, Goldstein kupiec z O 
święcimia, hr. Walis jenerał z Tarnowa.

tfr a e g lą d  PoHItjemny.
Depesza Telegrafie®

P a ry ®  15 stycznia. Le Temps donosi: Rząt 
luxemburski zagrożony ze strony pruskiej wybudo 
waniem wzdłuż Mozeli kolei żelaznej, któraby za
stąpiła koleje luxemburskie, zmuszony został od

Jak daleko idzie zła wiara dzienników wiedeń
skich, sądzić można z tego, że wiele ich podało, 
akoby w Izbie wyższej adres przyjęty został j e- 

d n o m y ś l n i e  prócz dwóch głosów które wymie
niły; o uchwale zaś Izby niższej pisały, że w trze 
eim czytaniu adres przyjęty został j e d n o m y ś l 
nie, a Presse rozstawionemi nawet głoskami em- 
stimmig angenommen. Wszystko to wierutnym jest
'ałszem. ir , . ,

W Izbie wyższej głosowali przeciw adresowi (o 
ile sprawdzić się dało, bo głosowania imiennego 
nigdzie nie było): hr. Choriński, ks. Czartoryski, 
hr. Falkenhayn, hr. Filnfkirchen, ks. Jabłonowski, 
landgraf FUrstenberg, ks. Fiirstenberg, hr. Lariscb, 
hr. Herberstein, ks. Lobkowitz, ks. Paar, br. Al
fred Potocki, ks. Adolf Schwarzenberg, hr. Recb 
berg, hr. Trauttmansdorff.

W Izbie niższej w głosowaniu nad ustępami Ty 
rolczycy i Słoweńcy wotowali przeciw wszystkim 
ustępom, Polacy i Dalmaci przeciw tym tylko, któ 
re mówiły o zaufaniu dla rządu, o niezgodzie żą
dań czeskich z konstytucyą i o potrzebie reformy 
wyborczej. Przy ustępie o Galicyi Polacy postawili 
wniosek. Głosowali również przeciw kilku jeszcze 
ustępom tyczącym się kościoła i nauczania, a gdy 
przyszło do głosowania w trzecim odczycie, prze 
ci w całości głosowali Polacy, Słoweńcy, Dalmatyń 
cy i Tyrolczycy. Na 152 deputowanych głosował-. 
94 za adresem. Taką jest większość, pisze Neue 
fr . Presse; ci wszyscy są za reformą wyborczą, in 
ni są przeciw. Do większości a/s trakcje stronni
kom reformy 8 głosów, bo większość taka jest 102 

Rachuby te wiąże ów dziennik z planem dalszej 
o wy bory bezpośrednie walki, którą staraliśmy się 
dać poznać czytelnikom na wstępie. Wraca do te
go planu w nowym artykule, i dowodzi, że nic in 
nego nie ma do czynienia. Trzebaby zyskać 8 gło 
sów, aby mieć większość % z pewnością, bo ry 
zykować w Izbie nie można. Dalmatów byłoby najła 
twiej pozyskać — powiada — ale cóż, kiedy ich 
tylko pięciu; toż samo powiedzieć można o Sło 
weńcach, których tyluż. O ultramontanach z Gór 
nej Austryi myśleć ani sposób, a byłoby dobrze; 
bo jest ich 11. Zyskać tylko 8 głosów, to kuso i 
niebezpiecznie, potrzeba przynajmniej 12 więc

należy koniecznie zyskać Polaków. Mniemano, że 
pójdzie jak z płatka, aż tu oświadcza Big delega- 
cya przeciw reformie wyborczej. Naglić nie wypa
da według N  fr. Presse. Na oświadczenie Pola
ków równie szorstko odpowiedzieć, to wnet przy- 
szłoby do zerwania. Należy przeciwnie z rezo- 
lucyą, gdy przyjdzie pod obrady, postąpić tak se- 
ryo, żeby nie dać powodu do zerwania. Zresztą 
>okaże się, czy jest sposób ułożenia się. Jeżeli się 
uda, znajdzie się już sposób zahaczenia, aby kon- 
cesye dla Galicyi od] reformy wyborczej zależuemi 
uczynić, albo Polacy pozostaną na swojem polskiem 
a nie galicyjskiem stanowisku, a wtedy przyjdzie 
chwila odwołać się do Galicyi.

Oto droga jedyna— a bezpiecznie nią iść nale
ży, zwłaszcza, że zanim większość potrzebna uzy
ska się, przyjdzie może, według N. fr . Presse, nie 
jeden sejm galicyjski lub czeski rozwiązać. A jak- 
kolwiekbądź, większość winna popierać ministeryum. 
Nie ma już mowy o zaufaniu, ale o interesie stron
nictwa. N. f r .  Presse bardzo wyraźnie wypowiada, 
że poparcia tego wymaga plan. I dobrze, że tak 
mówi, skoro tego potrzebuje, już bowiem piszą o 
pewnych nieporozumieniach między rządem a sze
fami stronnictwa, a zapewne zdaniem N . f r .  Pres
se, mówić nawet o niezgodzie jest szkodliwem.

Z drogiej wprawdzie strony piszą o usiłowaniach 
rządu wespół ze stronnictwem, aby odosobnić Po
pków w Izbie. Słoweńcom, Dalmatom i Tyrolczy

kom różne bardzo korzystne czynione być mają 
iropozycye, aby tylko przeszli na stronę— wybo

rów bezpośrednich. Do tych negocyacyj użytym ma 
być p. Banhans. Wątpimy, aby to było prawdą — 
a w każdym razie nie mogą się udać rokowania 
na tak wyraźnym temacie: divide et impera.

Minister finansów przedlitawski j ;ż mianowany: 
jest nim p. de Pretis. Dobrze więc mówiła wczoraj 
N. f r .  Presse, bezkrólewie się skończyło. Wątpi 
ona dzisiaj, aby bar. Holzgethan został ministrem 
państwowym, chociaż napominała hr. Andrassego, 
aby nie dobierał Węgra. Ale widocznie nie ufa so
bie. Kto wie, może też hr. Andrassy pójdzie za 
niemiecką skazówką i bar. Holzgethan zostanie ko
legą węgierskiego męża stanu. Daje mu zresztą 
N. f r .  Presse do wyboru, Holzgethan albo Brestel— 
ad libitum.

Dzienniki wiedeńskie piszą, że Polacy winni 
czerpać naukę z pism moskiewskich, które się tak 
wyraźnie przeciw koncesyom dla Galicyi oświad
czają. Dzienniki wiedeńskie cytują Norda, jak sar- 
lastycznie wyraził się o nadziejach Polaków, że 

rząd rosyjski przywróci dawny stan rzeczy w Kró 
lestwie Polskiem.. Wiemy o tem, ani też się nie łudzi
my, nawet bez sarkazmów Norda. Ale czy dzienni
ki wiedeńskie czytają też, co ów profesor nam wska
zywany, Nord, pisze o Austryi, o jej parlamenta
ryzmie i stronnictwie dziś u władzy stojącem? 
Wartoby się u tego moskiewskiego profesora i dzien
nikom wiedeńskim nauczyć, jakie ma znaczenie 
patryotyzm centralistów? Dominacya stronnictwa 
najwyższym i jedynym jego celem. Uczmy się 
więc — ale wszyscy.

Bismark stanął w sejmie pruskim w obronie po
selstw pruskich przy dworach niemieckich, które 
z okazyi budżetu spraw zagranicznych chciano 
zwinąć. Sejm, to tylko zbiór teoretyków polityki 
narodowej; Bismark praktycznie tę politykę trą
du je. Posłowie pruscy w Monachium, Stutgardzie 
t. d. są kierownikami i stróżami polityki pruskiej, 

bez nich mogłyby tameczne rządy zwrócić się nie
kiedy wbrew myśli Berlina; obowiązkiem ich jest 
przysposabiać do przyjęcia wniosków pruskich sta 
wianych na Radę związkową.

Zaszło, cośmy zapowiadali od miesięcy. Rząd 
luksemburski nie mogąc się oprzeć naciskowi Nie
miec, i w obawie, aby nie zostać odciętym od 
związku cłowego niemieckiego, oddał swoje koleje 
pod zarząd niemiecki. Rządowi pruskiemu szło 
bowiem przedewszystkiem o to, aby odebrać za
rząd tych kolei przedsiębiorstwu francuskiemu ko
lei wschodniej i przez swoje towarzystwa, pod je
go zarządem zostające, zawiadywać niemi, a zatem 
używać ich dla potrzeb swoich militarnych i stra
tegicznych, oraz dla utrwalenia w Księstwie wpły
wu niemieckiego. Drugim aktem będzie powrot 
załogi niemieckiej do twierdzy luksemburskiej 
trzecim wejście Luksemburga do związku niemiec 
kiego; czwartym użycie go za podstawę działania 
przeciw Belgii czy to militarnie, czy politycznie, a 
choćby tylko handlowo.

W zgromadzeniu narodowem francuskiem toczy 
się jeszcze walka o fiskalne i cłowe projekta rzą 
dowe, walka między protekeyonistami a zwoleoni 
kami wolności handlowej. Zdaje nam się, że kwe 
stya urzędowania Thiersa zawisła od uchwały opo 
datkowania surowych płodów, inaczej nie mógłby 
Thiers tak gorąco i natarczywie przemawiać za 
tym systemem cłowym.

cy p. H o l z g e t h a n a  ministrem Bkarbu na całe 
państwo i nadające mu w uznaniu jego odznaczają- 
:ych się usług order korony żełaznej lej klasy. 
Namiestnik Tryestu baron de P r e t i s  mianowany 
est ministrem w Przedlitawii. Pismo cesarskie do 
irezesa ministrów ks. Auersperga zawiadamia go 

postanowieniu N. Pana pod względem Holzgetha
na, tudzież o mianowaniu Pretisa na przedstawie
nie Auersperga.

Wiedeń 17 stycznia. Vorstadt Ztg dowiaduje 
się, że nowy minister skarbu P r e t i s  znajdzie w 
kasie państwa ogromny zapas, bez mała 97 mi- 
ionów.

Wiedeń 17 stycznia. Na dzisiejszem posie
dzeniu Rady państwa na interpelacyę o urządze
nie drugiego sądu w Marburgu przyrzekł Minister 
sprawiedliwości rychłą odpowiedź. Na wniosek prze
łożonego wydziału legitymacyjnego uchwalonem zo
stało, aby o wyborach niepodlegających żadne
mu zarzutowi wolno było zdawać ustnie sprawę, 
l e r b s t  uzasadnia wniosek tyczący się wybo
ru wydziału konstytucyjnego, przy czem wska
zuje zapowiedziane projekta ustaw oraz wniesioną 
już rezolucyę galicyjską. Na wniosek T i n t  ego z 

poprawkami Izba uchwaliła wybrać wydział kon
stytucyjny z 30 członków złożony. Na wniosek Z y- 
b l i k i e w i c z a  wniosek rezolucyi g a l i c y j s k i e j  
przekazany zoBtał wydziałowi konstytucyjnemu. 
3oczem przystąpiono do wyboru czterech człon

ków komisyi centralnej długu państwa.
F esit 17 stycznia. Naplo, Lloyd i Reform u- 

ważają na podstawie doniesień z Zagrzebia, że u- 
goda z kroackiem stronnictwem narodowem r oz 
b i ł a  się i domagają się bezzwłocznego rozwiąza
nia sejmu kroackiego.

Z a g r z e b  16 stycznia. Sejm kroacki pod prze
wodnictwem najstarszego wiekiem członka swego 
biskupa K ra  li j podzielił się w celu sprawdzania 
wyborów na 5 sekcyj i aż do zdania sprawy z ta
towego odroczył się.

F a r y ś  17 stycznia. W L u n n e v i l l e  (na po- 
udnio zachód od Nancy) zamordowano jednego Pru

saka. Policya francuska poszukuje jak najpilnićj 
winnych.

Rzym 16 stycznia. Król przyjmował bar. Kfi- 
beka ,  posła austryackiego, który mu wręczył li
sty odwołujące go, i wyraził się w najserdeczniej
szych dla niego słowach.

Bedyolan 16 stycznia. Wczorajsze zgroma
dzenie włoskich fabrykantów tkanin uchwaliło po
rządek dzienny, w którym się oświadczyło stanow
czo przeciw opodatkowaniu tkanin.

Bern 16 stycznia. Rada narodowa odrzuciła 
84 głosami przeciw 14 wniosek inieyatywy wielkićj 
Rady kantonu Genewskiego, aby zaniechać dal
szych narad nad rewizyą konstytucyi związkowćj 
aż do wydania uchwały ludu, czy ten pragnie rewizyi 
albo nie.

Londyn 16 stycznia. Times donosi: Rząd ka
nadyjski zamierza budować kolej żelazną przez po
siadłości angielskie aż do Oceanu Spokojnego. List 
>osła szwedzkiego zaprzecza podaniu berlińskiego 
corespondents w Times, że król Szwedzki ogłosił 
w Aftonbladet namiętny artykuł przeciw Niemcom. 
Poseł dodaje, że król nigdy się nie wdawał w po
lemikę dziennikarską a ogłaszał tylko poezye swo- 
e, które podpisywał głoską C. — Książę A r t u r  

angielski odpłynął wczoraj z Dover i jedzie do 
Berlina.

Mowy Jork 15 stycznia. Poselstwo japoń
skie przybyło do San Francisco. Według doniesień 
japońskich wysłane będą trzy japońskie okręty 
wojenne na usługi poselstwa. W pożarze pewnym 
w Japonii zginęłe 30 kobiet. Pięć księżniczek ja
pońskich przybyło do Ameryki, gdzie odbierać ma
ją wychowanie.

Ostatnie depesze telegraficzna „trasu.1
W ie d e ń  17 stycznia. Dzisiejsza Gazeta wie- 
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C Ż A S z Czwartku 18 Stycznia 1872.

OPIEEUi DZIECI NASZYCH Komitet zarządzający Towarzyst
Opieki Narodowej,

regulując rachunki Towarzystwa dla przed
staw ienia ich W alnem u Zgrom adzeniu, wi
dzi się w obowiązku przypom nieć pewnej 
liczbie członków u których w kładki za le 
gają, że przy układaniu  listy imiennej, do 
druku podać się m ającej, opuszczeni zo
staną, jeśli n a j d a l e j  do 1 L u t e g o  r.b. 
w kładek swych nie wniosą.

W aleryan Podlewski, 
Prezes.

W iktor W iśniewski, 
(169) Członek Zarządu.

kosztuje rocznie złr. 4-40, półrocznie zlr. 
2-20, dla szkółek rocznie złr. 3 ‘3 0 ; pole
cony trzechkrotnie przez Wys. Rade szkol
ną krajową, a wychodzący we Lwowie od 
r. 1868 pod redakcyą A. Kisielewskiego; 
w r. 1872 regularnie od 45go Stycznia 
wydawanym będzie. Dawne roczniki od 
I. do VII. razem 13 złr., tudzież pojedyn
czo, i wszystkie polskie i francuskie ksią
żeczki i pisma dla dzieci, można z a m a- 
w i a ó  we L w  o wi e  pod 1. 3 5 4/4. —  
Skład główny we L w o w i e  u Karola 
W ilda, w K r a k o w i e  u J. Wildta, 
t u d z i e ż  we ws z y s t k i c h  k s i ę g a r 

n i a c h  w kraju.
sur Za regularne wydawnictwo po

ręcza się najsoienniej. (173-2-3)

°€<<<
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°€
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P R 0 M IT 4  FARMACEUTYCZNE
z Fabiyki

p p .M O M F R S U J I f i  b s - a c i  & C a
w CUCH Y  la GARENNE pod Paryżem. 

CUKIERKI CYTWAROWE. łatwe do za
życia dla dzieci, niezawodny środek 
przeciw robakom.

MAGNEZYA ANGIELSKA HENRY’S bar
dzo skuteczna, przyjemnego smaku. 

PŁYN zwany ACIDE PHENIQUE przeciw 
ukąszeniu owadów i gadów jadowitych. 

SEIDLITZ - POW DERS z etykietami an -  
gielskiemi po cenach nadzwyczaj ni
skich. (89-3-21)

W Krakowie w aptece p. Tranczyńskiego, 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, w Skła
dach materysłów aptecznych pp. Gallego 
i Spiessa w W arszawie.

Stanowczy sposób leczenia
chorób płciowych, wszelkich wyrzutów, 

ran syfilitycznych 
Dra C3W/& 1*4,45 w Paryżu rue Vivienne, 36.

iD E -P K R A T lF  

J a  S A N G

Skuteczność syropu ro 
ślinnego bezmerkuryalnego 
przeciw liszajom , syfility- 
cznym ranom , zanieczysz

czeniu krw i, tak stanowczą się okazała, że ją  
dzisiaj 60,0C 0 listów dziękczynnych ze wszystkich 
stron ś* ia ta  ja k  najzaszczytniej popiera.

Przyjemnego sm aku, 
w swem działaniu łagodny 
syrop Cytrynianu żelaza 
Dra Chable, do dziś w u- 

życiu będące, a trudne do zażycia w skutkach 
zaś swoich wątpliwe fenbeby i kopajwy z rzędu 
lekarstw  wypie. a. Bądź w sprycowaniach, bądź 
wewnętrznie u :yty, pokonywa z pewnością wszyst
kie nieznośne dolegliwości, jakiemi są: rzerzączki, 
upławy, osłabienie kanału, otoki pecherza.

Z powyżej wymienionemu, specyficznemu środ
kam i, łączy się jeszcze maść przeciw-liszaj owa, 
preparacya do kąpieli mineraluych (Bains mine- 
raux), maść przeciw-hem oroidalna, pigułki wy
czyniające ze krwi zarazę.

W Krakowie jedynie w aptece p. Trauczyń 
skiego pod Koroną w Rynku głównym i w aptece 
pod Gwiazdą, i W. Redyka, — we Lwowie w a- 
ptece p. Mikolascha,— w Brodach w aptece p. Knl- 
laka, — w Składach materyałów aptecznych pp. 
Gallego i Spiessa w Warszawie, — w Doznaniu w 
aptece p. Dra Mankiewicza. (ea-3 2»)

Podać rękę szczęściu!

1 0 0 ,0 0 0  ta l.
w p o m y ś ln y m  w y p a d k u  ja k o  n a jw y ż 
szą, w y g ra n ą  n a s t rę c z a  n a j t i o w -  
s*e w ielkie losowanie j»ie- 
l a l ę a z s e ,  p o tw ie rd z o n e  i p o rę c z o n e  

p rz e z  w y so k i rząd.
To korzystne urządzenie nowego planu 

jest tego rodzaju, że w następujących 6 
losowaniach w przeciągu kilku miesięcy 
3 3000  wygrać, do pewnego rozstrzy- 
gnienia p rzyjdde, a pomiędzy teusi znajdują 
się główne wygrane w danym razie Talar.
100.000, szczegółowo zaś 60,000,
40.000, 30,00®, 15,000, 13,000,
10.000, § ,000 , 6 ,000, 5,000,
4.000, 3,000, 1,500, 155 po 1,000, 
211 po 400, 333 po 300 , 17,1(J0 po

43, itd.
N a jb l iższe  d ru g ie  c ią g n ie n ie  wygra

nych te g o  w ie lk ieg o , p rz e s  rz ą d  p o 
ręczo n eg o  lo so w an ia  p ie n ię ż n e g o , je s t  
u rz ę d o w o  p o s ta n o w io n e  i o d b ę d z ie  się

ju ż  dnia 2 5  i 26  Stycznia 1872 r.,
a na ponowienie takowego kosztu je:

1 cały  o ryg ina lny  los tylko 7 zlr. 
1 p o łó w k a  j, „ „ 3,1 „
1 ć w ia r tk a  „ „ „ 1 |  „
za nadesłaniem kwoty w a-ustr. banknotach.

Wszelkie polecenia będą natychmiast z 
największą suirarmością*wypełniane i każ
dy odbiorca otrzymuje los opatrzony pie 
ćzęćią rzą (ową.

D o‘zamówień dodane będą bezpłatne od
powiednie urzędowe plany, a po każdem 
ciągnieniu odsyłamy naszym o ib ierc  im u- 
rzędowe wykazy wygranych.

W ypłata wygranych następuje natychmiast 
pod rządowetn zaręczeniem i może być 
uskutecznioną przez przesyłkę bezpośre
dn ią , lub też za pośrednictwem naszych 
stosónków na wszystkich większych ta r
gach w Austryi.

Nasz debit jes t zawsze szczęściem ob
darzony, a  niedawno temu osiągnięto u 
nas pomiędzy wieloma innemi znacżniej- 
szemi trafnemi, 3 razy pierwsze główne 
wygrane w 3eh ciągnieniach wedle urzę
dowych dowodów, które naszym in tere
santom wypłaciliśmy.

Jest do przewidzenia, że przy tskiem n u  
najrzetelniejszej podstawie zało- 
żonem przedsiębiorstwie, wszędzie na bar
dzo żywy udział z pewnością liczyć mo
żna; npiasza się, więc ze względu na bliski 
termin ciągnienia, wszelkie polecenia nad- 
syłać bezzwłocznie i bezpośrednio 
pod adresem :

S. Stemdacker k  Gomp.,
Bank- u. W eclisd-G cschaft in Hamburg. 
Ein- uad V erkauf alier Arten Staatsobliga- 
tionen, Eisenbahn-Actien u. Anlehenloosen. 
W. S. Dziękujemy niniejszem za zaufanie, 

którem nas dotychczas zaszczycano, a za
praszając do wzięcia udziału w nowo roz- 
poczynającem się losowaniu, starać się 
będziemy, rzetelną i szybką obsługą za 
skarbić sobie pełne zadowolnienie Sza - 
nownęj Publiczności. (1860*11-12)

A4|mkt leśniczy,
uzdolniony, w sile wieku, kaw aler z roczną 
p en sją  250 z ł r , 15 złr. dodatku na um un
durow anie każdego roku, wolnern pom ie
szkaniem  i 6 sąg drzew a z przywozem  na 
opał i wyznaczeniem dyet w zastępstw ie 
służbow em — otrzym a natychm iast posadę 
u podpisanej D y rek c ji.—  Tutejszokrajow i 
z znajomością języka niemieckiego m ają 

pierwszeństwo.
Zgłosić się do D y rek c ji lasowej dóbr 

Wgo Ł .  R l c l i b o r i i ^  w Z a k o p a 
n e m .  (174-1-3)

Już nie potrzeba frotera!
Angielska połyskująca

pasta  kauczukowa
do najtrwalszego, najpiękniej
szego £ najtańszego zapuszcza

nia wszelkich podłóg-.
Ten najkorzystniejszy wynalazek od

różnia się od wielu do zapuszczania używanych 
lakierów ‘itd., szczególnie przez to, że skutkiem 
nader szczęśliwie udanego składu chemicznego, 
w połączeniu z kauczukiem— pasta nabrała wła
ściwej ciągłości, co zapewnia je j trwałość, 
przeto podłoga nią zapuszczona urąga wszel
kim zniszczeniom, a przy jakiejkolwiek sta
ranności kilka lat pozostaje piękną. — Cena pu
dełka wystarczającego ra je d e a  pokój ł złr. 30 c.

Rosyjska pasta aa skóry,
wyborny środek do ubezpieczenia nóg od 
wilgoci. Skóra staje się nieprzem akalną, 
a przyfem giętką i m iękką, i przybiera 
wszystkie właściwości rosyjskiego juchtu.

Puszka 1 zlr. 20 o., większa złr. 2.
Główny Skład d la Galicyi w K r a k o 

w i e  u p .  J a k ó b a  Cżoldwassera 
przy ulicy G rodzkiej Nr. 70. (249-1-12)

B E m H O I D Y
L E C Z Ą  S IĘ  SZYBKO 1 RADYKALNIE, 

bez niebezpieczeństwa opędzenia wewnątrz,
przez użycie p igułek ze Scordium

Dra L E B E L  w  Paryżu,
ulica L'ifayett*% 113. —  Cena 3  i 4  franki.

W Krakowie w aptece p Trauczyńskiego pod 
Koroną w Rynku głównym i w aptece pod Gwia
zdą. -  we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — 
w Brodach w aptece p. Kullaka, — w Poznaniu 
w aptece Dra Stankiewicza. (67-3-53)

W szelkie choroby
pochodzą w skutek leniwego trawienia i 
niedostatecznej zmiany materyi. Za pomo
cą proszków zwanych J . BI. R o *  
l e f e e ’s  C J e s u s s c l h e t t s -  Bind
Spetsege WBirz branych na koniec 
noża, usuwa się niezawodnie c i e r p i e 
n i a  h e m o r o i d a l n e ,  s k r o f u ł y ,  u- 
c i ą ż 1 i w o ś e i ż o ł ą d k o w e itd Zaży
wając je codziennie zapobiega się ospie, 
chorobom brzusznym i wszelkim innym.

Prawdziwe do nabycia za nadesłaniem 
\ złr. 40 c. przekazem pocztowym we 
LWOWIE u aptekarza Z. R u c k  er a .

W  tymże składzie jest do nabycia: Dra 
G r a e f e g o  W O d a  18SS oczy fla
szka 3 złr., B. F i  eh  a g a  p a p i e r  
na astm ę pakiet złr. I ,  2, i 5 ,  B. 
Li e b i g a słynna C Z O l & O l f td a  J lO - 
m e o p a t y c Z B i a  w pakietach po złr. 
1, 2 3 5 złr (1815-3-)

BsmasBsssBS.

1 flSlosi
7 1 3 , 6 0 0  t a l a r ó w

_ będą wyciągnięte

na wielkieai losowaniu pieniężnem,
założonem i poręczonem przez Rząd.

Pierwsze ciągnienie odbędzie się 
25 i 26 Stycznia 1872 r.

Ta loterya mieści w sobie wygrane skła
dające się z 1 0 0 ,0 0 6 ,  6 0 ,0 0 0 ,  
40,600, 30,000, 45,00®, 13,00®,
2 po 4 0 ,0 0 0 , 2 po 8 ,0 0 0 , 3 po 
6 ,0 0 0 , 3 po 5 ,00 0 , 8 po 4 ,0 0 0 , 
1 po 3 ,0 0 0 ,  14 po 3 ,0 0 0 , 29 po 
4,500, 154 po 4,000 talarów i t. d.

Cały los oryg. kosztuje 7 złr. w.a.
,» » » 3 3 „ n

C wierć„ „ ]f „ „
Zlecenia zamiejscowe zaopatrzone gotów

ką, nawet z najodleglejszych stron świata, 
wykonywują się gtunhtuai nie i su
miennie. Każdy biorący udział w tern 
losowaniu otrzymuje pocztą los orygi
nalny (nie promesę), zaopatrzony pieczę
cią rządową, również zaraz po ciągnieniu 
urzędową listę wygranych. Pieniądze wy
grane mogą być u każdego bankiera in
kasowane. Prospekta rozsyłam darmo.

Louis Wolff,
Bank- und Wechslergeschaft, H a m b u r g ,  

Na zapłacenie losów można użyć wszel
kich gatunków monet, pieniędzy papierowych, 
marek pocztowych, weksli itd. (81-7 8)

D L A
illustrowane czasopismo 
M Ł O D Z I B Ż 1 T .

N akładem  księgarni F. H . Richtera  we Lwowie i w Poznaniu, wychodzi z dniem 
lOym Stycznia 1872 r. w odstępach dziesięciodniowych, illustrowane czasopismo dla  
młodocianego u ieku  pod ty tu łem : / ' f o m y k . *

W  program  „Prom yka" wchodzą: D zieje ojczyste, H istory a Sw ifta , powieści 
i  opowiadania, gawędy popularno-naukowe, wreszcie wierszyki i bajeczki w zastoso
waniu do pojęć m łodzieży.

Znani zaszczytnie z prac swoich au torow ie, jak pani Paulina z L. W i l k o ń -  
s k a ,  Wł .  S a b o w s k i ,  B e r l i c z  S a s ,  (Juliusz hr. S t r u t y ń s k i )  K. S. B o d z a n -  
t o w i c z ,  (K ajetan S u f f  c z y ń s k i ) ,  Ł.  T a t o m i r ,  J a n  C h ę c i ń s k i  i w ielu in
nych przyrzekło już swój w spółudział w „P rom yku", a pierw szorzędne siły  a rty 
styczne zapew niły swoją pomoc.

W  pierwszych num erach „Prom yka" drukować będziem y nader zajm ującą po
wiastkę p. t. Pudełeczko, Listy do młodych przyjaciół P . z L. W il  k o ń s k i  e j ,  Dzieje 
Polski potocznie opowiedziane i w. i. (133-2-2)

Prenumerata „Promyka^ wynosi:
W e L w o w i e  kw artalnie 1 złr. 50 c. — na prow incji 1 z łr. 70 C. 
w P o z n a n i u  „ 1 tal. — „ „ 1 tal. 4 sgr.

P rzedp ła tę  przyjm ują wszystkie księgarnie krajowe i zagraniczne.
W ła d ysła w  Siełsa, F .  II- Richter,

główny kierownik i współpracownik. wydawca i odpowiedz;alny za redakcyę.

Witutr

Allgemeine illustrirte Zeitschrift fiir die gesammte Łandwirthschaft.
Gegriindet im Jahre 1851.

Dia „Wiener landwirthschaftliche Zeitung“ is t O esterreich-U ngarns g idsste , reichhaltigste, 
eleganteste und reiehst illustrirte landwirthschaftliche Zeitung. Sie erschelnt wóaheatlich im gross- 
ten Zeitungsformate, ein bis zwei Bogen stark, mit zahlreiehen Illustrationen und kostet jShrlicb 
fl. 8 Oe. W.

Neben E ie i t e i - t i b e ln  iiber die landwirthsehaftlichea Tagesfrageri nnd zahlreiehen O r l -  
g ln a la m f g & ts e n  ans den Federn der hervorragendsten landwirthsch? fdichen Schriftsteller des 
!.n- und Aualandes iib r alle Zweige der Land- und Forstwirthschaft und die nnschlagigen Theile 
der Naturwissenschaften und der Volkswirthschaft, den G arten-, Ob3t- und W einbau, die Fisch- 
und Bienenzucht, den Seidenbau, die landwirthschaftlich-techniscben Gewerbe, das Maschinenwesen, 
den landwirthsohaftiichen Unterricht, das Gsnossenschafts- und Vereinswesen, das wirthschaftliche 
Recimen, das Verkehrs-, Credit- und Hypothebenwesen, das Versieherungswesen, die Arbeiter-, 
Zoil- und Steuerfragen, sowie die land- und volkswirthschaftliche Gesetzgebung, b ring tjede Num- 
mer ein sehr interesantes F e n i l l e t o n ,  fiir welches wir die besten Krafte gewonnen haben; 
ferner l a n d w l r t l i s c l i a f t l l c l i e  B rie f* *  aus alien Theilen der orterreichisch - ungarischeu Mo
narchie und dem Auslande, B e r i c l t t e  a n s  d e m  V e r e i n s l e b e n  der landwirthschąftlichen 
Gesellschaften und Vereine, Clubs etc ; weiters in  der J o n r n a l s c h a n  eine grosse Auswabl 
kleinerer und grosserer Aufsatze aus anderen deutschen und fremdsprachigen Fachjournalen, einer- 
i a n d w i r i l i s c l i a f t ł ł c l i e n  ’■ 'a g e s l i e r i c h t ,  dann P e r s o n a l n a c l i r l c l i t c n ,  ein ł e r z e i -  
c h a i s s  a l l e r  n e i i  e r s c h i e n e n e n  B t t c h e r  n n d  K e i t s c l i r s f t e n ,  sowie R e t e n s i o n e n  
der hervorragendsten Erscheinungen auf dem deutschen und fremden Biichermarkte, soweit sie 
die Lanlw irihsehaft im weitesten Sinne betreffen; eine Anzeige und die P r o g r a m m e  a l l e r  
A u s s t e l l i i n g e n  und Versammlungen etc ; ferner die Anzeige des B e g i n n e s  d e r  V o r l e  
a u n g e n  und die I . e c t i o a a k a t a l o g e  der land- und forstwśrihschaftlichen Lehranstalten, der 
Garten , Obst- und Weinbauschulen, der Brauerschulea etc.; ausserdem eine r t e s c h A f t s z e i t u n g  
d e s  E ia n d w lr t l i e n ,  enthalteod eine sorgfaltige und reiche Auswahl l a n d w i r t h s c l i a f t l i c l i e r  
P e r l i ł H i n i a s s a h l e n ,  zumeist in tabellarischer Form und unmittelbar fur die Praxis becutzb*r, 
die M a r i i t p r e l s e  aller landwirthschąftlichen Producte, eine Wocheniibersicht des Ganges der 
O e l d b i i r s e ,  die f a h r p l i i n e  der EiseDbahnen und Dampfschiff*, die F a l i r t a x e n  dieser nr.d 
der Fiaker, Gesellschafts- und Pferdebahnwagenunternehmungen, die B V a c l i t t a r i f e  der óffentli 
chen V erkehrsanstalten, die K ie l i n n g s M s te n  der Ssterreichisch - ungariśchen Loospapiere et< ; 
endlich eineu B r i e f  h a s t e n ,  in welclsem an die Redaction gestelife Fragen unentgeltlieh lean t • 
wortet werden, einen F r a g e i z a s t e n  zur uaentgeltlichen Beniitzung seite. s der Abonnenten und 
einen allgemeinen S p r e c h s a a l i  im Inserateniheile endiich A n k U n d i g n n g e n  aller bedeuten- 
den Mhsctinenfabriken, Dlinger-, Samen- nnd Pfiaozen-, sowie latidwirthschaftiichen Verlagsbuch- 
handiungen, Dienstgesuche, Concursaussehreibunąen einer grossen Zahl zu besetzender Steilen von 
Oekonomie-, Forst- und Zuckerfabriksbeamten, Breunereile tern , Gartnern etc., Anzeigen von zu 
verkaufenden Giitern, zu verpachtenden Meierhofen, Brauereien etc., von verkauflichem Zuchtvieh, 
Samereien aller A rt etc. etc., mit einem W orte ein landwirthschaftlirhes Intelligenzblatt, wie es 
k e l n  anderes Journal bietet, da in der „W iener landwirthschąftlichen Zeitung* a l l e s  angezeigt 
wird, was der Land- und Foratwirtb, der Zuckerfabrikant, Brauer und Breuner etc., der Gt.rten-, 
Obst- und Weinbauer, der Seidebauer, Fisch- und Bienenziichter etc., fiir die Zwecke ihrer W irth
schaft, ihres Betriebes berothigeo. (107-! -3)

D i e  „ W i e n e r  l a n d w i r t h s c l i a f t l i c l i e  Z e i t u n g "  h o s t e t  fce i f r a n c o  Z u s t e l -  
l u n g  d u r c l i  d i e  P o s t  f i i r

O e s t e r r e i c l i - l l n g a r n  d a s  d e u t s c l i e  B e i c l i
g a n z j i i h r i g ..................................................8 6. O e .  W .  5 T h l r .  40  S g r .
t i a l b j f t l i r i g ..............................................4 „ „ „ 3 „ 80  „
v l e r t e l j f i l t r i g ......................................3 „ „ „ 4 „ 40  „

w e n n  franco  u n d  direct — am Tbesten m itte tst Postanweisung — p r i l n u m e -  
r i r t  w i r d  b e i  d e r

Administration der „Wiener landwirthschąftlichen Zeitung4
In Wien, I., Flelsclimarfet 6.

(Beim Bezuge (lurch den Bnobhandel gelten dleaelben Freise.)

EAU d es CORDILIERES,
WODA PRZYGOTOWANA według RECEPTY  od INDYAN,

leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból zębów, zapobiega psuciu się zębów 
i krwawieniu dziąseł. U życie codzienne tej wody, jak  również P R O S Z K U  KOR- 
DYLIERSKIEGO zabezp:ecza zęby od pruehnienia. M etoda użycia w polskim języku.

Skład główny w Paryżu na ulicy Hauteville Nr. 61, — w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego pod Koroną w Rynku głównym i w aptece pod Gwiazdą, — we Lwowie w aptece p. Miko
lascha, — w Brodach w aptece p. Kullaka, — w Warszawie w Składach materyałów aptecznych pp. 
Fer. Aug. Gallego i Ludwika Spiessa, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. (20 -3 3 i)

m .M a r x e r
l-NIEDERLAGE 

i JEUebenberggasse 6.

£ 3e n
2!NIEDERLAGE 
O pern r i n g  4 5,

(f 718-8-12)

iPiwo PIlzneAsMe.
Brow ar, którego w yrób pad  nazwiskiem  „PILSN ER B IE R “ 

znanym  jes t od roku 1842, istnieje pod firm ą:

„Bfirgerliches Briuhans in Pllsen,“
a piwo z tego brow aru może być natenczas ty lko praw dziw e spro
w adzane, jeżeli się sd re?u je : B u r g e r l l C ł i e S  B r a U -  
k a u s  I n  F i l s e n .
(876-37 63) M r o u m r  o h y w a t e l s U L

Ogłoszenie.
Z postępem oświaty mnożą się i potrzeby, a  roz- 

liczność to ze stosunków ludzi między sobą wyni
kłych, to z wymogów ducha czasu wyszłych inte
resów, wywołuje niejaką zabiegliwość, a tem samem 
i żywszy ruch w społeczeństwie. Nie każdy wszakże 
człowiek w swych czynnościach sam sobie wystar
czyć potrafi, musi on częstokroć odwoływać się do 
pomocy drugich, a  tak przy wspólnych usiłowaniach 
łacniej dochodzi do zamierzonego celu. Porówny- 
wując skrzętność i zabiegliwość miast niemieckich 
z naszemi, jakże sprzeczny obraz przedstawi się 
oczom naszym; tam ruch, tu  letargiczna ospałość, 
tam postęp, tu stagnacya, tam zamożność tu ubó
stwo; a jeżeli taką apatyę widzimy u nas tam, 
kędy koleje i bite gościńce ułatwiają komunikacyę, 
a  bliskość miast nastręcza sposobność korzystnego 
spieniężenia produktów, o ile też większe zanied
banie ujrzy się tam, gdzie od traktów i kolei da
leko, a usilność ekonomiczna na każdym kroku 
napotyka tamę. Do takich ubocznych siedzib po
liczyć można i nasze podgórskie miasto. Uznając 
konieczność takiego skupienia s ił, współdziałania 
i poparcia — a chcąc zapobiedz niedogodnościom 
jakieby się w tym względzie nastręczały—umyśli
łem z dniem 4ym  S ty c z n i a  4 8  9 3  r .  otworzyć 
Biuro pomocnicze, które pośrednicząc w rozmai
tych stosunkach, rozliczne interesa przyspieszać i 
załatwiać będzie. Biuro więc moje obejmuje:

a) stręczenie sprzedaży i dzierżaw realności 
ziemskich i miejskich,

b) wynajdywanie kupicieli i dzierżawców i uła
twianie wzajemnych między niemi stosunków,

c) stręczenie guwernantek, nauczycieli, ofieya- 
listów i sług domowych,

d) dostarczanie kosiarzy, żniwiarzy, robotników 
do sypania grobel przy budowlach kolej owych,

e) pośredniczenie również w sprzedaży ziemio 
płodów i dosyłanie cen targowych,f) naostatek ułatwienie pożyczek pieniężnych 
ku poparciu gospodarstwa na pewne gwa- 
raneye,

a cechując się przy załatwianiu poleceń szybkością, 
gorliwością i akuratnością w wykonaniu, odpowie 
ono wszelkim wymogom i życzeniom, jakie przez 
pp. Komitentów nań włożone zostaną. Upraszam 
o zgłaszanie się listami opłatnemi pod adresem: 
Biuro wywiadowcze W . Dąbrowskie
go w liowyrn Sączu.

(1899-3-3) W. Dąbrowski.

Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia posady Inżyniera 
Wydziału krajowego o rocznej płacy 
1600 złr. z dodatkiem na pomieszka
nie rocznych 300 złr., ewentualnie 
zaś celem obsadzenia posady Inżynie
ra okręgowego dróg krajowych o ro
cznej płacy 1000 zł. z dodatkiem ro
cznych 500 zł., tytułem ryczałtowego 
wynagrodzenia za objazdy w sprawach 
dróg krajowych, rozpisuje się niniej
szem konkurs.

Kompetenci wymieniając, o którą 
się posadę ubiegają, mają w podaniu: 
1) wykazać i udowodnić świadectwa
mi, iż nabyli ogólnego i szczegółowe
go uzdatnienia przez ukończenie wyż
szych szkół technicznych i pracę w 
zawodzie praktycznym; 2) skreślić do
tychczasowy przebieg swego życia, 
podając miejsce urodzenia, religię, 
stan, stosunki familijne, a mianowicie: 
starając się o posadę Inżyniera przy 
Wydziale krajowym dowód, iż nie 
przekroczyli wieku lat 40; 3) wyka
zać się znajomością języków; 4) mają 
wreszcie nadmienić, czy między niemi 
a którym z urzędnikówr w służbie 
krajowej pozostających nie zachodzi 
pokrewieństwo lub powinowactwo i jak 
bliskie.

Zwraca się uwagę pp. kompetentów, 
iż posada Inżyniera okręgowego nie 
jest stałą i nie nadaje żadnego prawa 
do emerytury; posada zaś Inżyniera 
przy Wydziale krajowym jest stałą, 
jednakowoż nominacyę na tę stałą 
posadę i prawo do pobierania dodat 
ku na pomieszkanie, można uzyskać 
dopiero po upływie roku, jeżeli no
minowany kompetent w czasie prowi
zorycznej rocznej służby wszelkim wa
runkom odpowie.

Podania należy wnieść do 
d z ia łu  k ra jo w e g o  n a jd a 
lej do i g o  lu teg o  18VS5 r.

I Rady Wydziału krajowego 
królestwa Galicyi i Lodomcryi 
z W. ks. Krakowskiem. (8& 3 3,

Lwów d. 27 grudnia 1871 r.

Dentysta z Berlina
* # .  I M u & y ń s M  

przy ulicy Floryańskiej Nr. 364 ,
aa lszem  piętrze.

________________  ( 1 2 3 - 5 - ) ________________

I g r ^ £ " s i ę g a r n i a  S . A . Krzyżanów- 
l l l l i l l k  skiego w K r a k o w i e  poszukuje
ucznia. (243-3-2)

SIROP ZELfiZISTY
w p o łączen ia  

w y tw orem  ze s k ó rek  p o m a rań cz  i  z 
Q uassia  A m a ra  ja k  ró w n ież  

Z  IO D A N E M  ŻELA ZA .
P a  J . - P .  Ł A B ,  O  Z E ,  a p t e k a r z a  

U lica des L io n s -S t-P a u l , 2 , w  P a r y  Hu,
Ż e lazo  w  s ia n ie  c iek łym  najdogodn ie j p rzy s

w ajać się  da je  p rzez  każdy o rgan izm  ; u ly c ie  jego  
w tym  s ia n ie  n ie  w ystaw ia na Żadne n ieb ezp ie 
czeństw o , a sku teczn ie j dz ia ła  j  k  p rzygo tow ane  
w  p ig u łk a c h , łu b  w c u k ie rk a c h . D z ia łan ie  tego 
sy ro p u  je s t fo n iczn e  z pow odu że laza ; p rze c iw 
g o rą c zk o w e  z pow -ulu quassia  a m a ra , r o zp u sz 
c za ln e  z p o w o d u  s k ó re k  p o m arańczow ych  w 
sk ład  jego  w chodzących . J e s t to  n a jiep  zy śro d ek  
w zm acn ia jący  d la  s łabych  i w ycieńczonych  tem 
p e ra m e n tó w  naj pew n icjs/.e p o.n locn i • ze lek a rstw o 
p rzy  użyciu  t ra n u  w ie lo ryb iego , a to  z pow odu  
w łasności sk ó rek , p o m arańczow ych  tak  pow sze
c h n ie  o cen io n y ch  w e W'Ze’k ic h  słabościach  
ż o łąd k a , w tru d n ć m  tra w ien iu  i w b ra k u  ap e ty tu .

D o stać  m ożna w  I P a rsza w ie  w  sk ład a ch  m ate
ry a łó w  ap teczn y ch  P P . G allego i S p ie s s a ; w 
K ra k o w ie  w  a p te c e  P. T ra n c z y ń sk ie g o ; w  P o z
n a n iu  w  ap tgee  P . d o k to ra  M an k ie w ic z a ; we 

\ L w o w i e  w  ap tece  P . P io tra  M k o la sc h . y

(16-9 -20)

Lekcjj gry na fortepianie
udziela uczennica Dreischecka,

oraz języka  francuskiego, niemieckiego i 
rysunków , m ieszkająca przy  ulicy S z e w 
s k i e j  Nr. 208, na lszem  piętrze. BI ższa 
wiadomość W m ieszkaniu lu b  w Księgarni 
W. Baum gardtena  i Czecha. (175)

N I E Ż Y T
grypy, zapalenia 
piersi, ustępują przed 
użyciem

PASTY pana BŁAYN,
z pączków Sosny DorskieJ.

W Paryżu w aptece pana Blayn, ulica du 
Marchć St. Honoró, 7 — w Krakowie w aptece 
p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
i w aptece pod Gwiazdą, — we Lwowie w a- 
ptece p. Mikolascha. * (12-3-32)

H  m
DZIEG;

(153-3 3)

oszukuję zd o ln eg o  E- 
k ouom a do dóbr GWOŹ- 

awaler otrzyma pierwszeństwo.

JF. D unajew ski,
o. p. G w o ź d z i e c .

Zlr. 20,000 nagrody
leniu, k to  o tw orzy  z a 
m ek  b ez  d o ty cz ą ceg o  

k lu czy k a . *

FABRYKA KAS
Poleera i Sterna w  Wiednie,

Skład w  Krakowie
u {>. Jakóba G oldwassera,

ulica Crod ka Nr. 7 0 ,
za le ca  sw e  n a jd o sk o -  
n a ls -e ,  w edle  n a j
n o w szy ch  sy s tem ó w  
w y k o n a n e  k ss y , 
ze sł> nn em i z a m k a 
mi po u a jta ń sz y e h  

afiufli ■ cen ach .

I f  M i l  Kasy nasiej firmy 
^ H j | | E 5 3 j ] H  j zostały ponownie na  
^ różnych wystawach  

odznaczone najwyższemi nagrodami.
Szczególnie zwracamy uwagę na 

nowo wynalezione bezsprężynowe  
główne zam ki,  których otworzenie 
mnem narzędziem, jsk  odpowiednim  
k lu c re m , je s t  n ie m o ż e b n e m . (138-2 12)

FO SFO R A N  Z E L A Z A
P.LERAS DOKTORA UM IEJĘTNOŚCI

Połączenie w sianie ciekłym pierwiastków wy
rabiających krew i kości, łatwość, z ja k ą  ten 
środek daje się upodobnić przez najdelikatniejszy 
żołądek, wreszcie nazwisko zaszczytnie znane w 
dziedzinie umiejętności samego wynalazcy, oto 
są zalety, które temu preparatowi zjednały uzna
nie w całym świecie.

Fosforan żelaza przywraca apetyt, 
ułatwia trawienie, uśmierza boleści 
żołądka, a najskuteczniejszym jest dla kobiet 
na biafe « [iluwy (ieucorrhće), a szcze
gólniej zadziwiające sprawia skutki, kiedy idzie 
orosw inięcie ciałotworu młodych panienek, cier
piących na bladaczkę. (28-8-34)

Dostać można w K rakowie: w aptece pp. J. 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w 
aptece pod Gwiazdą, i W . R edyka—we Lwowie w 
Składzie materyałów aptecznych, w aptece p. P io
tra Mikolascha i w aptekach pp. Berlinera i Zy
gmunta Ruckera, — w Brodach w aptece p. Kul
laka i p. Franzosa — w Poznaniu w aptece Dra 
Mackiewicza,— w Warszawie w Składach m ate
ryałów aptecznych pp. Mrozowskiego, Ford. Aug. 
Gallego i Lnd.>.ika Spiessa.

C H O R O B Y  DZIECI.
SYROP CHRZANOWY Z IODEM

|PP . GBIMAULT et C1- A p tek arzy  w  PARYŻU

SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK OD 
-T R A N U  W IEL O R Y B IEG O
Tran rybi winien swe własności leczebne obe

cności jodu, który się w niem znajduje; ha nie
szczęście wiele osób nie może znosić tranu  wielo
rybiego. Syrop chrzanowy z jodem nie ma tych 
niedogodności i zastępuje wybornie tran rybi. Rze
żucha, która wchodzi w skład jego, zawiera jod 
w stanie naturalnym, który zostaje w połączeniu 
z sokiem wyłącznie krew przeczyszczającym i siar- 
czanym z roślin ant-i-skorbutycznych jak  chrzan 
i marchew.

Przepisywany on jest przez wszystkich lekarzy 
paryskich, kiedy idzie o wyleczenie lymfaty- 
zmu, skrofułów, krzywienia się kości 
pacierzowej, bladaczki, rozmiękłoict 
cin-fa, nabrzmienia gruczołów, wyrzu
tów, i strupów na głowie i obliczu, 
tak częstych u dzieci młodych i znanych 
powszechnie pod nazwiskiem zołzów. Nieoceniony 
est w pierwszych początkach suchot, 
pobudza apetyt, ułatwia trawienie i 
skutkuje tak dobrze na dzieciach, jak  na osobach 
dorosłych. (23-3-34)

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głów. i w 
aptece pod Gwiazdą, i u p. R edyka,—we Lwowie w 
Składzie materyałów aptecznych, i aptece p. Pio
tra Mikolasza i w aptekach pp. Berlinera i Ru
ckera, — w Brodach w aptece p. Michała Kullaka 
i u p. Franzosa,— w Poznaniu w aptece Dra Man
kiewicza,— w Warszawie w Składach materyałów 
aptecznych pp. Mrozowskiego, ’Ferd. Aug. Gallego 
i Ludwika Spiessa.

Wydawca Stanisław hr. Tarnowski, Czcionkami Drukami „CZASU* W. Kirchmayera. Rządca Drukarni Józef Kostka.


